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Sabotaż uchwał ONZ 


uprawiany systematycznie przez Anglosasów — podrywa autory- 
tet i znaczenie Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Przemówienie wiceministra A. Wyszyńskiego w Paryżu 


PARYŻ PAP. — Przewodniczący delegacji 
radzieckiej, wiceminister «praw zagranicznych 
Andrzej Wyszyński wygłosił w dniu 25. 9. br. 
ma Zgromadzeniu Generalnym przemówienie, 
w którym oświadczył m. in.; 

у „Stało się tradycją, że każda sesja Zgro- 

madzenia Genaral, Narodów Zjednoczo- 
mych rozpoczyna się od ogólnej dyskusji, 
której celem jest rzut oka na przebytą drogę, 
podsumowanie wyników prac minionego roku, 
analiza działalności ONZ i — со jest rzeczą 
zupełnie naturalną — analiza polityki zagrani 
cznej poszczególnych krajów, a zwłaszcza kra 
jów, które odgrywają w naszej organizacji 
rolę przodującą. 

Mam również zamiar dokonać tego przeglą- 
du i na obecnej sesji w formie jak najbardziej 
zwięzłej, jeśli chodzi o okres pracy ONZ od 
drugiej sesji Zgromadzenia Generalnego, która 
odbyła się w miesiącach od września do lieto 
‘pada 1947 r. 


| Na ostatniej sesji delegacja radziecka 
| zwróciła uwagę na zasadnicze braki w 
w działalności ONZ, braki, które polegają na 
niewypełnieniu calego szeregu ważnych zale 
ceń Zgromadzenia Generalnego. 

Tak więc nie zostały wypełnione zalecenia 
co do ogólnego ograniczenia zbrojeń, co do u- 
żytkowania energii atomowej jedynie dla сеч 
lów pokojówyćh 160 do ogłoszenia закази t- 
żywania broni atomowej, Nie zostały również 
wykonane zalecenia, dotyczące szeregu Innych 
ważnych kwesti). 

Jednocześnie mależy zwrócić uwagę na ab- 
solutnie nienormalną sytuację, kiedy wpływo 
wi erłonkowie ONZ używają ewego autoryte 
tu nie po to, by wprowadzać w życie zalece- 
nia Zgromadzenia i zarządzenia, pozostające z 
nimi w związku, ale wręcz przeciwnie, by 
wprowadzać w życie zarządzenia, które w leto 
cie swojej pozostają w sprzeczności z tymi za 
leceniami. Tak się rzeczy miały np. w ёрга+ 
wie Palestyny, Indonezji, w sprawie dyskry- 
minacji rasowej w Unii Południowo - Afrykań 
skiej i w wielu innych ważnych kwestiach, 

Nie ma potrzeby podkreślać w eposób szcze 
gólny ezkód, jakie wyrządziły  autorytetowi 
Zgromadzenia Generalnego i ONZ w ogóle ak- 
ty naruszania Karty Organizacji ‚ a zwłaszcza 
takie bezprawne decyzje, jak decyzja o utwo- 
rzeniu t. zw. „Małego Zgromadzenia”, komisji 
dla Korei  t. zw. „Komisji dla Bałkanów”. 

Wszyscy przypominają sobie okoliczności, 
w których na propozycję Stanów Zjednoczo- 
nych zostało w zeszłym roku etworzone „Ma- 
łe Zgromadzenie”. Już wtedy nie było żadnej 
wątpliwości, że inicjatorzy utworzenia „Małe: 
go Zgromadzenia” zmierzali do utworzenia or 
ganu, uzurpującego kompetencje Rady Bezpie- 
czeństwa. 

Było już wówczas jąśne, że „Małe Zgroma: 
dzenie" zostało pomyślane przez delegację a- 
tnerykańską jako organ, posiadający roziegiej 
вте uprawnienia od Rady Bezpieczeństwa. U- 
tworzenie „Małego Zgromadzenia” było cio- 
«em, wymierzonym przeciwko ONZ í przeciw: 
ko współpracy międzynarodowej. 

Jednakże +. zw. „Małe Zgromadzenie” nie 
spełniło nadziei jego organizatorów, Nie jest 
przypadkiem, że inicjatorzy stworzenia tego 
organu zastępczego nie ośmielają się obec- 
nie zaproponować, by „Małe Zgromadzenie" 
przekształcone została w instytucję stałą. 

Utworzenie t. zw. „Komisji dla Korei" mia- 
ło zamaskować obcą ingerencję w wewnętrzna 
sprawy Korei, ułatwić utworzenie w Korei 
rządu, złożonego z ludzi, wygodnych dla ame 
rykańskich władz wojskowych, bez brania 
pod uwagę interesów ludu koreańskiego. 

Znane sq liczne przykłady samowoli, gwałtu 
i terroru w'Korei południowej, terroru, skie- 
rowanego przede wszystkim przeciwko działa- 
czom ruchu demokratycznego, którzy nie 
тка się pogodzić z bezprawną sytuacją, w ja- 

kiej znajduje się naród. Władze amerykańskie, 
dążące do rozbicia Korei, stworzyły marionet 
kowy rząd Korei południowej i twierdzą, że 
jest to rząd а“ całej Korei. Jednakże tego ro 
dzajn mistyfikacja nikogo nie wprowadzi w 
błąd. Mistyfikacja ta rzuca się w oczy, jeżeli 
sytuację w Korei południowej porówna się z 
sytuacją w Korei północnej. W Korei północ 
nej rozwija się swobodnie ruch ludowy, dążący 
do zapewnienia jedności i niepodległości ca- 
łej Korei, Powstało Najwyższe Zgromadzenie 
Ludowe Korei, wybrane zarówno przez ludność 
Korei północnej jak i Korei południowej. Po 
wstał rząd demokratycznej ludowej republiki 


koreańskiej. Nie ma wątpliwości, że przyszłość 
Korei zależy od ludu koreańskiego, który bro 
ni jedności, niepodległości í suwerenności 
swego kraju przeciwko wszelkim usiłowaniom 
przekształcenia Korel w kolonię 1 użycia Jej 
jako bazy wypadowej dla celów agresywnych. 

Działalność „Komieji Bałkańskiej" nie była 
zbył „..nocna. Komisja ta została bezprawnie 
utworzona na ostatniej sesji Zgromadzenia 
Generalnego, Przeznaczeniem jej było ułatwi 
zdławienie walki ludu greckiego о wolno 
z jednej strony i popierać fałszywe oskarżenia 
monarchofaszystów greckich przeciwko. północ 
nym sąsiadom Grecji z drugiej strony, Komi- 
sja tego rodzaju nie mogła przynieść zaszczy- 
hi Organizacji Narodów Zjednoczonych. Do: 


wody braku obiektywizmu tej komisji są bar: 
dzo liczne. Powrócimy йо analizy: działalno- 
ści tej komisji podczas dyskueji nad sprawą 


grecką 
|||, 21112056 Organizacji Narodów Zjed- 
. noczonych w dziedzinie gospodarczej ze- 
środkowywała się w okresie prawpzdawczym 
na problemach, posiadających pewne znacze: 
nie, lecz nie najważniejszych dla interesów 
ludów i krajów, które najbardziej ucierpiały 
wskutek narzuconej przez hitlerowców woj: 
ny. Takie „instytucje, jak Rada Społeczno -= 
Gospodarcza ONZ, jak Europejska Komisja 
Gospodarcza, јак Koniisja Gospodarcza dla 
Azji t Dalekiego Wschodu, nie wypełniły waż 


Odpowiedź Związku Ratlzieckiego 


na noty mocarstw zacho 
LONDYN, PAP. — Rzecznik Foreign Office 
oświadczył, że rząd radziecki odpowiedział w 
sobotę na ostatnią notę mocarstw zachodnich 
w sprawie „kryzysu berlińskiego". 
Odpowiedź radziecką wręczył w sobotę po 
południu ambasador radziecki w Londynie 
Zarabln zastępcy „podsekretstra 5%апч=а®: 0. 


dnich w sprawie Berlina 
słychać, odpowiedź radziecka została niezwło 
cznie przekazana ministrowi Bevinowi do Pa- 


ryża, 
ts. 


PARYŻ, РАР. — Jak słychać, wizyta am- 
basadora Bogomołowa pozostaje w związku 


reign Office sir Trone Klrikpatrickowi, Jak 


na ostatnią notę mocarstw zachodnich, 


nych zadań w dziedzinie odbudowy gospodar 
ki krajów europejskich, które ucierpiały na 
skutek wojny i w dziedzinie rozwoju Głównych 
gałęzi ich przemysłu. 


W sprawozdaniu sekretarza generalnego 
ONZ .Trygve Lie t. zw. „plan Marshalla” przed 
stawiony jest jako „wielce oblecujący pro 


gram. przywrócenia Europie zachodniej stabili- 
Tymczasem 


zacji gospodarczej i politycznej.” 
dziś nie ulega już wątpliwości, 
„plan Marshalla" nie tylko nie pi 
do stabilizacji gospodarki europejskiej, 
przeciwnie, pogarsza sytuację gospodarczą 1 
polityczną krajów europejskich, które doń 
przystąpiły, podważając ich niepodległość. 


M. W: 1947 Rada Bezpieczeństwa zajmo- 
« wała się szeregiem ważnych kwestii 
Wśród tych kwestii należy przede wszyst 
wspomnieć o: postanowieniu Zgromadzenia 
Generalnego z 24 stycznia 1946 r, dotyczącym 
energii atomowej i o postanowieniu Zgroma- 
dzenia Generalnego z 14 grudnia 1946 r, do- 
tyczącym powszechnego ograniczenia  zbro* 
jeń, Rada Bezpieczeństwa zajmowała się poza 
tym sprawą pogwałcenia przepisów Karty Na 
rodów Zjednoczonych przez niektóre państwa. 
Chociaż w wielu wypadkach akty naruszenia 
przepisów Karty stanowiły bezpośrednie 24: 
grożenie pokoju i bezpieczeństwa, większość 
członków Rady Bezpieczeństwa nie tylko, że 
nie powzięła odpowiednich środków, aby за 
pobiec temu zagrożeniu, ale wprost przeciw- 
nie, poparła winnych zagrożenia pokoju. Tal 
się stało.w sprawie Indonezji, kiedy większość 
członków Rady Bezpieczeństwa ліе. powzięła 


2.4reczeniem ddpowiedzi rządu. radzieckiego.| 


odpowiednich środków, by położyć kres toroj: 
nej agresji, której dopuściła się Holandia 


(Cląg dalszy na str, 2-ej) 


Największy strajk w historii Francji 


PARYŻ, PAP. — Jak donosi agencja Reute- 
ra, wczorajszy strajk powszechny we Francji 
był największym i najbardziej jednolitym 
strajkiem w hisłorii Francji. Według osza- 


cowań przybliżonych, 2-godzinny strajk po- 
wszechny kosztował produkcję Francji 24 ml- 
liony straconych godzin pracy. 

„Humanite* uw wczorajszy strajk po- 


legion Arabski przeciw Lidze Arabskiej 


Arabowie poznali się na brytyjskiej polityce wichrzenia 


PARYŻ, PAP. — Jak donosi z Ammanu a- 
gencja France Presse, rozgłośnia czynna W 
stręfie okupacyjnej legionu arabskiego w Pa- 
lestynie, tzw. „Radio Ramallah" zaatakowa- 
ła w swej wczorajszej audycji Ligę Arabską, 
a przede wszystkim Azzama Paszę, oskarżając 
go o pozostawanie na żołdzie Wielkiej Bry- 
tanii, 


Rozgłośnia krytykowała politykę brytyjską 
na Środkowym Wschodzie į twierdząc, że An 
gllcy zdradzili Arabów za dolary, zakończy- 
ła apelem na rzecz jedności Palestyny. Wspo- 
mniana rozgłośnia uchodzi za wyrazicielkę 
poglądów Ammanu. W- mieście tym audycji 
„Radio Ramallah słuchano. publicznie, przy 
czym ludność wznosiła wrogie okrzyki pod 
adresem Wielkiej Brytanii. 


Uniwersytet Marshalla 


r imienia Marshalla 


„właściwedo” użycia dek dla 


wśzechny za przejaw siły klasy robotniczej, 
która w zjednoczeniu jest miezwyciężona. 
„Humanite" podkreśla, że jedność klasy ro- 
botniczej we Francji nigdy jeszcze nie była 
tak pełna jak podczas 2-godzinnego strajku 
powszechnego. 

PARYŻ, PAP. — W sobotę odbyło się pò- 
siedzenie komitetu wykonawczego generalnej 
kónfederacji pracy (CGT). 

Ogłoszono komunikat, który stwierdza, 
przebieg piątkowego strajku protestacyjnega 
stanowi nowy dowód całkowitej solidarności 
francuskich mas pracujących oraz ich woli 
prowadzenia w dalszym ciągu walki o pole- 
pszenie warunków bytu. 

Komitet wykonawczy CGT podkreśla, że w 
związku z ostatnią zwyżką cen będzie się do- 
maga? 36 proc.-wej podwyżki płac dla wszyst- 
kich kategorii robotników francuskich. Ko- 
mitet wykonawczy zaznacza, że przyznana 
ostatnio przez rząd 15 proc.-wa podwyżka płac 
jest wobec rosnących stale kosztów utrzyma- 
nia absolutnie niewystarczająca. 


Konfereńcja trzech w Paryżu 
PARYŻ, PAP. — W sobotę o godz. 17 r 


30 zebrali się na Quai d'Orsay ministrowie 
Beyin, Marshall і Schuman. 


Minister Mine w Poznaniu 
na naradzie aktywu PPR 
w firmie H. Cegielski 
POZNAŃ, PAP. — Działacze Polskiej Partii 
Robotniczej organizacji fabrycznych zakła« 
dów Н. Cegielskiego w Poznaniu odbyli па- 
radę, poświęconą omówieniu wyników. 


że 


sierp- 
niowego Plenum KC PPR. 

Ма, naradę przybył członek Komitetu Cen- 
tralnego | Biura Politycznego Polskiej Partii 
Robotniczej — tow, minister Hilary Mine 


wraz z czołowymi działaczami partii w, Wiel- 
kopolsce, z pierwszym sekretarzem KW PPR 
posłem Minorem i wice-wojewoda Migoniem 
na czele. 


б „Że Zgromadzenia ONZ 


2, РАР. — Posiedzenie plenarne Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych zako! 
się w sobotę około godz. 12-ej w połud 

arne odbędzie s 
śnia, o godz. 9,30 


| * poniedzistek. 
| rano, 
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SABOTAŻ UCHWAŁ ONZ 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
przeciwko ludowi indonezyjskiemu, Rada Вей 
pieczeństwa przekazała tę sprawę |. zw. „ko- 
misji dobrych usług”, złożonej z przedstawi- 
cieli Stanów Zjednoczonych, Belgii i Australii. 

Komisja ta stanęła po stronie kolonizato- 
rów holenderskich i narzuciła republice indo» 
nezyjskiej niewolniczy układ, podpisany na 
okręcie „Renyile”, Republika indonezyjska 
straciła wskutek tego układu bogate obszary, 
którymi zawladnęli Holendrzy w r. 1947. Wię 
kszość Rady Bezpieczeństwa odrzuciła wnio- 
sek, by zmuszeno wojska holenderskie do za 
prestania działań wojeńnych ł do ewakuacji 
zajętych przez nie ierenów. W ten sposób za- 
chęcono napastnika do dalszej agresji. 

Rada Bezpieczeństwa mie spełniła także swe 
go obowiązku w sprawie Palestyny, Uchwała 
Zgromadzenia Generalnego z dnia 29 Jistopa: 
da 1947 r. po utworzeniu w Palestynie 2 nie- 
podległych państw — arabskiego i żydowskie- 
go — nie została wykonana. Polityka większo 
ści członków Rady Bezpieczeństwa nie miała 
na celu usunięcia przeciwieństw narodówoś- 
ciowych w Palestynie | ustanowienia stosun- 
ków dobrego sąsiedztwa między narodem а- 
rabskim a narodem żydowskim, Przyczyniła 
się ona tylko do zaostrzenia tych przeci- 
wieństw oraz pchnęła Arabów i Żydów na dro 
gę walk, które doprowadziły do zbrojnego kon 
fliktu w Palestynie. 

Do wybuchu wajny w Palestynie przyczyni- 
ły się propozycje pewnych państw co do zmia 
ny uchwały Zgromadzenia Generalnego z 29 
listopada oraz wniosek delegacji amerykańskiej 


ustanowienia powierniętwa nad Palestyną. 
ү. Prace komisji atomowej oraz komisji o- 
* graniczenia zbrojeń trwały około 30 mio 
sięcy, lecz w rezultacie tych prac ani jedno z 
zadań, które powierzyło tym komisjom Zgro- 
madzenie Generalne ONZ, nie zostało wyko- 
nane. Wypisuno całe morze atramentu, ale 
sprawa nie ruszyła z martwego punktu, Prace 
komisji atomowej nie dały żadnych wyników, 
ponieważ rząd Stanów Zjednoczonych odmawia 
rozstrzygnięcia zasadniczej kwesti! — wyeli- 
minowania broni atomowej z arsenału posz- 
czególnych państw . 

Jak wiadomo, Związek Radziecki domaga 
sią natychmiastowego ogłoszenia zakazu bro- 
ni atomowej i ustanowienia ścisłej i skutecz» 
nej kontroli międzynarodowej przestrzegania 
tego zakazu. Konieczność ogłoszenia zakazu 
broni atomowej wypływa z samego charakteru 
tego rodzaju broni jako broni  napastniczej, 
przeznaczonej do niszczenia miast i ludności 
cywilnej, Jedynie koła, zainteresowane w u- 
trzymaniu w swych rękach tej broni napastni- 
czej, kola, które knują plany agresji przeciw- 
ko innym krajom, przeciwstawiają się zakazo- 
wi broni atomowej, Są to koła, które wiążą 
swe ostalnie nadzieje z bronią atomową 1 przy 
gotowują plany agresji, wyobrażając sobie, 
że plany te będą mogły być urzeczywislnione 
nawet jeżeli cały naród, albo znaczna więk- 
szość narodu kraju napastniczego, sprzeciwia 
się wojnie, przygotowywanej przez reakcyj- 
nych przywódców, 

Koła te sprzeciwiają się stanowczo zawarciu 
konwencji o zakazie broni atomowej 1 zamiast 
tej konwencji proponują ustanowienie między 
narodowej kontroli energli alomowej, 


Nie trudno jednakże zrozumieć, że bez za- 
kazu używania energii atomowej do celów 
wojskowych mówienie o jakiejkolwiek skute- 
cznej kontroli energii atomowej byłoby absur 
dem, ponieważ znikłny sam przedmiot tej kon 
troli. Bez zakazu produkcji { używania broni 
atomowej propozycja utworzenia międzynaro* 
dowej instytucji kontroli energii atomowej nie 
ma praktycznego znaczenia. W tej sytuacji o- 
pracowanie przepisów, dotyczących kompeten 
cji proponowanej instytucji kontrolnej staje 
się pracą całkowicie bezużyteczną, Bez zakazu 
broni atomowej wszelkie rozmowy na temal 


by jedynie środkiem oszukiwania narodów, 
służyłyby one jedynie za zasłonę dymną, poza 
którą ukrywa się przed narodami wyścig zbro 
jeń atomowych. 

Rząd Stanów” Zjednoczonych, domagając" się, 
by najpierw została utworzona instytucja kon- 
troli międzynarodowej, a następnie dopiero 
osiągnięte zostało porozumienie w sprawie za 
kazu broni atomowej, odwraca porządek za- 
godnień. Jest rzeczą jasną, że rządowi Stanów 
Zjednoczonych nie zależy na postępie prac ko 


Spór między 
o demontaż fab. 


LONDYN PAP. — Korespondent dyplomaty 
czny agencji Reutera donosi, że ministrowie 
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 1 
Wielkiej Brytanii przedyskutują prawdopodo* 
bnie w Paryżu w ciągu soboty i niedzieli „kry 
Іустпе zagadnienie demontażu fabryk niemiec 
kich”, 


W każdym rózie — jak podkreśla korespon: 
деп! — próba uregulowania anglo - amerykań 
skich rozbieżności w tej prawie nie może być 
odraczana dlużej niż do końca przyszłego 1y- 
godnia. 

Rząd brytyjski zamierza kontynuować wy- 
konanie programu demontażu w strefie bry- 
tyjskiej, chociaż minister Bevin skłonny jest 


Dolar kupuje morderców 


Kulisy zamachu na prezydenta Argentyny 


BUENOS AIRES, PAP, — Prezydent Argen 
tyny Peron, na którego miano dokonać za- 
machu, wygłosił przemówienie do mieszkań- 
ców Buenos Aires. Peron powiedział, że „ре- 
wne zagraniczne koła finansowe, wspierane 
przeż zdrajców argentyńskich, chclały pozba 
wić go życia. Jak jednak — oświadczył Pe- 
ron — mordercom zagranicznym nie udało się 


Bitwa pod Rangunem 


LONDYN, PAP, — Jak donosi z Rangunu 
agencja Reutera, w sobotę rano słyszano tam 
ogień dział. Okręt rządowy ostrzeliwał pow- 
stańców, którzy usadowili się w rejonie Sy- 
riam w odległości zaledwie 5 klm. od stolicy 
Burmy, W ciągu kilku ubiegłych dni w oko 
licach Syriam doszło już kilkakrotnie do starć 
między wojskami rządowymi a powstańcami. 


misji atomowej, której już dwa 4 pół lata (еч 
mu pówierzono zadanie opracowania propo- 
zycji, dotyczącej wyeliminowania ze zbrojeń 
poszczególnych krajów broni atomowej i 
wszelkich innych rodzajów broni, służących 
йо masowej zagłady ludności. 

Żądanie zawarcia przede wszystkim kon- 
жепс}! o kontroli międzynarodowej energil a- 
tomowej a następnie dopiero konwencji o za- 
kazie broni atomowej, jest równoznaczne z 
udaremnieniem zawarcia konwencji o zakażią 


Anglią i USA 


ryk niemieckich 

uczynić wyjątek co do niewielkiej ilości fa- 
bryk. Korespondent Reutera podkreśla, ża pro 
blem ten jest uważany w londyńskich kołach 
politycznych za „najdrażliwszą kwestię" jaka 
wyłoniła się w stosunkach anglo - amerykań- 
skich od czasu sporu na temat Palestyny, 


Nowe sukcesy wo 


PARYŻ РАР, — Agencja Elefteri Ellada o- 
głosila komunikat dowództwa greckich wojsk 
demokratycznych, który donosi o /zajęciu mia- 
sta Amaliada na Peloponezie, Ogółem na Pe- 
loponezie w ręku armii demokratycznej znaj- 


mnie sterroryzować, tak 1 w przyszłośc: nie 
powlodą się im żadne próby  przekupienia 
mnie pieniędzmi", 

Prezydent Peron wystąpił ze szczególną 
krytyką pod adresem dziennikarzy USA, za- 
rzucając im uprawianie szpiegostwa w Ar- 
gentynie. Peron dodał, że wszyscy korespon- 
denci amerykańscy, trudniący się szpiegos- 
twem w Ameryce, otrzymają należną im od- 
prawę. 

Dziennik „La Epoca" doniósł, że rozkaz za- 
mordowania Perona i jego żony wyszedł z 
kół finansowych Wall-Streetu, Przy areszto- 
wanych spiskowcach znaleziono znaczne ilo- 
ści dolarów amerykańskich. Dziennik „,Noti- 
clas" pisze zaś, że spisek był już zapocząt- 
kowany za czasów urzędowania b. ambasado- 
ra USA w Argent; Spruville Bradena, 


Schacht — konferuje 


BERLIN, PAP. — Tak donoszą z Frankfur- 
tu, uniewinniony ostatnio były prezes banku 
rzeszy i hitlerowski minister finansów Hjalmar 
Schacht (Hjalmar Schacht) odbył dłuższą kon 
ferencję z generalnym dyrektorem banku 
krajów zachodnio-niemieckich. Panuje ogól- 
ne przekonanie, że Schacht w krótkim czasie 
weźmie ponownie czynny udział w polityce 
finansowej „państwa* zachodnio-niemieckie- 
go. 


Zasiłki dla hitlerowców 


BERLIN, PAP. — Z Koblencji donoszą, że 
na mocy zarządzenia ministra opieki społecz 
nej Nadrenii (strefa francuska) byłym ofi- 
cerom armii niemieckiej wypłacane będą do 
czasu uregulowania sprawy ich rent odpo- 


kontroli użytkowania energii atomowej były-! wiednie zasiłki, 


Leon Pasternak 


DZIE 


używania enezgli atomowej do celów wojsko- 
wych, Stanowisko przedstawicieli Stanów Zje- 
dnoczonych w tef sprawie dowodzi, że nie 
chcą oni w ogóle żadnej kontrol, lecz chcą za 
maskować ten fakt przedłużającymi się тото" 
wami. 

Z drugiej strony na szczególną uwagę za- 
sługuje zawarta w planie amerykańskim pro+ 
pozycja, by z przedsiębiorstw produkujących 
energię atomową uczynić własność międzyna- 
rodowej instytucji kontrolnej. W ten sposób 
międzynarodowa instytucja kontrolna mogła- 
by, w myśl decyzji większości, mieszać віє do 
życia gospodarczego poszczególnych krajów. 

Jsżeli się weżmie pod uwagę, że projekt a- 
merykański przewiduje oddanie do dyspozycji 
międzynarodowej instytucji kontrolnej nie tyl 
ko poszczególne przedsiębiorstwa lecz rów- 
nież całe gałęzie przemysłu, związane z produk 
cją energii atomowej, to nie trudno zrozumieć, 
do czego może doprowadzić przyjęcie planu 
amerykańskiego. 

(Dokończenie w jutrzejszym numerze). 


jsk gen. Markosa 


duje się 322 miasta 1 wsie, Jednostki wojsk 
demokratycznych, działające w rejonie. Gion- 
Rumeli, zajęły miejscowość Perikopi. Sztab 
greckich wojsk demokfatycznych ogłosił nastę 
pujące zestawienie z wyników działań wojsko- 
wych w całej Grecji w okresie od 21 sierpnia 
do 21 września, 1 

W okresie tym wojska monarchietyczne stra 
ciły 1970 żołnierzy na polu walki. Rannych zo 
stało 6,690 żołnierzy i oficerów wojsk ateń- 
skich. Poza tym wojska ateńskie straciły prze 
szło 1400 żolnterzy w jeńcach i dezerterach. 

Wojska demokratyczne zdobyły na nieprzy- 
jacieju 39 radiostacji nadawczych, 32 możdzie 
tze, 20 karabinów maszynowych, 190 pietole+ 
tów automatycznych i wielką ilość amunicji. 
Zniszczono czołgi nieprzyjacielskie { atrącono 
6 samolotów. 


Pierwsze śniegi i mrozy 
w Gzechosłowacii ( 


PRAGA PAP. — W Czechach zachodnich, 
zwłaszcza w okolicach Szumawy 4 Czeskiego 
Lasu, zanotowano w tych dniach pierwsze o- 
pady śnieżne i mrozy dochodzące do minus 
10 stopni Celejusza. Również w innych czę: 
ściach Czechosłowacji mastąpił gwałtowny 
spadek temperatury, szczególnie na wyżynie 
cżesko - morawskiej, gdzie notowane są kilku. 
stopniowa mrozy, uj 


GIEC 


Kupujcie dziegieć, nie będzie dziegciu, nie starczy dalegciul 
Znikają świece | pleprz 1 pumeks — a dziegciu wbród. 
Run jest na dziegieć, kończy się dziegieć, zabraknie dzlegetu. 


Proszę o dziegieć, o “КО dziegciu, o dziegciu рий! 


Coś fest w powietrzu, róbcie zapasy, zapasy dziegciu! 


Bo dziegieć krzepi, bo dziegteć 


żywi, dziegieć to cud! 


Pełne słoiki, wanny, nocniki, bidety dzlegetuł 


Sprzedajcie dzięgieć, błagam о 


dziegieć, dzieg ciu 1ш! 


Wywleśll dziegleć! Sama widziałam, wagony dziegciu! 
Dokąd wywieźli? A gdzieżby indziej, jak nie na Wschód? 
Oni to 14019, kąpią się w dziegciu. pławią się w dziegciu! 


A przez 10 clerpleć musi bez d 


zlegciu nasz bledny — lud] 


Dajcie nam dziegleć, zbawł nas dziegieć, zgłniem bez dziegelut 
Bez lego dziegciu, smacznego dziegciu, czeka nas głód! 


Dziegciu się nie je?! 


Со teraz począć z beczkami dziegciu?! 
Ładne porządki! Nie mogli tego powiedzieć wprzódzii! 


Jerzy Korwin 


38) 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


W salonie zabawa doszła do kulminacyj- 
nego punktu. Taniec szedł za tańcem i 
wzmagał się gwar głosów, zwłaszcza że ро 
zlikwidowaniu stołów zorganizowano w ja- 
dalni bufet, z którego czerpano obficie. 
Tadeusz przysunął się znów do Natalii i 
Darrego, a Andrzej przysiadł się do jakie- 
goś szlagona, poznanego po kolacji, a de- 
monstrującego swą osobą wieś i tradycję 
szlachecką jak anachronizm. Siedział na 
Słębokiej kanapce przy oknie i z tego pupk 
tu obserwacyjnego przyglądał się rozba- 
wionym ludziom. Miejsce było doskonałe. 
Andrzej widział stąd, jak Tadeusz mimo 
ostrzeżenia Walewskiego coraz bardziej da- 
wał się pociągać uroczej kobiecie. Zatopio- 
ny w jej oczach nie spostrzegał poza Na- 
talią absolutnie nikogo już więcej w salo- 
nie. Posuwał się właśnie w tłoku tuż obok 
nich i przygarnął Nacię do siebie tak blis- 
ko, że stanowili jedną bryłę. Pani Grzy- 
bowska była podniecona, ogarnięta szałem 
zabawy, tańczyła namiętnie, prawie nie- 
przyzw Patrzyła w oczy Tadeusza wy- 
zywająco, śmiało, władczo. 

— Odwiozę panią do domu? — szpnął 
jej Szymczyk, 

— То jest daleko, na Żoliborzu, będzie 


drogo kosztowąć. 

— Ach, głupstwo, mam dosyć pieniędzy. 

— О której kończy się zabawa? 

— O piątej nad ranem. 

— To już wkrótce. 

— Niech pani pamięta, że ja panią od- 
wożę. 

— Poczęstuję pana dobrą, mocną kawą 
brazylijską. 

— Od pana Darrego zapewne — skrzy- 
wił się Tadeusz, — Nie chcę. 

— Pan jest nierozsądnie zazdrosny, 

— Szalenie mi się pani podoba. Zechcę 
zostać w jej mieszkaniu. 

— Panie Tadeuszu! 

Głos Naci niby był karcący, ale brzmiał 
tak, jakby zawierał przyzwolenie. 

— Jest pan zbyt śmiały! 

— Nie, tylko młody! — powiedział na- 
miętnie. 

— Mam ładne mieszkanie! — rzekła na 
to Nacia i brzmiało to już jak ostateczna 
zgoda. 

Czas upływał. Pani Agnieszka odeszła do 
sypialni i tylko młodzi byli niezmordowa* 


ni w tańcu, który stawał się coraz bardziej ' 


huczny, zawadiacki, polski.  Zaniechano 


walców i podłoga grzmiała od  hołubców 
przy oberkach i mazurach, uginała się pod 
Polką Galopką albo pod kujawiakiem na- 
przemian to sentymentalnym to porywi- 
stym, 

Mimo hałasu po kątach w głębokich fo- 
telach spały starsze panie, a i niektórzy pa 
nowie pochyliwszy głowy na piersiach drze- 
mali, Andrzej czuł się nieswojo. Nie było 
właściwie powodu, ale przeniknęły go nie- 
pokojące nastroje. Po jednym z tańców 
przemknął się przez pusty wtedy salon do 
palarni, którą urządzono w ich małym po- 
koju. Sylwetki panów ledwo były widocz- 
ne w gęstym dymie od papierosów, choć 
światło walczyło z tym sztucznym mrokiem 
dość uparcie. Przy oknie stał samotnie 
konsul Darre. 


— Proszę panie Andrzeju! 
swój pokój, straszny, со? 

— Jutro wróci już do normy, wstawi się 
meble, wywietrzy i będzie znów służył pra- 
cy. 

— Mają panowie biurko. 

— Nie, nawet by się nie zmieściło. 

— To gdzie zamykacie prace? 

— Nigdzie! 

— Jakto. Nawet pan Tadeusz nie zabez- 
piecza swych planów ? 

— A nie. Nikt przecież obcy nie wcho- | 
dzi do mieszkania. Zamykamy poza tym 
pokój na klucz. 

— Ach tak! 

Ponieważ Andrzej nie palił, dym stawał 


Ogląda pan 


się dla niego dokuczliwy. Przeprosił więc 
konsula Darrego i wyszedł do przedpokoju. 
Drzwi na korytarz otwarte były szeroko, 
usłyszał tedy, że ktoś jęczał. Wyjrzał z 
ciekawości na klatkę schodową i w świetle 
wstającego poranka spostrzegł poetę Leś- 
niodorskiego oraz doktora Henrykowskie- 
go, jak trzymając się kurczowo poręczy z 
niesłychanym wysiłkiem  wymiotowali na 
marmurowe stopnie. 

— Pan też? — zapytał Leśniodorski. 

— Na Szczęście nie. 

— To szkoda! Mielibyśmy większe towa- 
rzystwo. O, Boże! — krzyknął i znów 
chwyciły go torsje. Widok ten ukazał zdu- 
mionemu Andrzejowi nową stronę „czło- 
wieka z lepszego świata“. W salonie piękno 
mebli, stroje, muzyka, urodziwe kobiety, 
zręczne słowa i Śpiew, a tam sławny poeta 
i sławny lekarz przy nieszczęśliwej funkcji 
wymiotowania wytwornych potraw i trun- 
ków. Przeciągnięto już strunę o tyle, że 
zabawa stała się wreszcie czymś wstreże 
nym. I służąca Anusia nie będzie mogła po- 
łożyć się wcześniej, aż nie umyje marmu- 
rowych schodów, aby znów było czysto i 
ładnie. 

W salonie część gości żegnała się już z 
panem Maciejem, Nacia Grzybowska 
ubrana była w płaszcz, stał przy niej kon- 
sul Darre również ubrany do wyjścia i żar- 
tował z zatroskanej miny gospodarza. 

Z bufetu wyszedł na ten moment Тайе» 
usg (D. c. n) 


Hr 71 


W NOWEJ SZACIE ARCHITEK TONICZNEJ 


porzo 


RAGJ 


WARSZAWA jest nie tylko wielkim placem  budowlałym, аз 
również PRACOWNIĄ I LABORATORIUM, gdzie rodzą się nowa 
kohcepcje, nowe wynalazki | wspaniałe metody nowoczesnego biur 
downictwa, Większość elewacji, które się stawia, obecnie w naszej 
| Stolicy — to domy budowane od fundamentów, "у-у określonego 
planu, przy pomocy zupełnie nowych, technicznych środków pracy 


Porcrynnościach „wstępnych” (kupowanie podręczników, meszytów 
1 tym podobnych przyborów szkolnych), rok szkolny zaczął się 
Już. „na dobre”. Jak wynika х ramieszczonych wyżej zdjęć — 
młodzież '„pogodzła się” x zakończeniem wakacji ! zabrała pilnie Z Pilzna 
do nauki, opartej od br. na nowych . podstawowych sosadach 


үг 9 


do stolicy ро!зКЇе- 


{ 


go włókiennictwa 


ч i | 
W gkresie „Miesią, KA уя ć 5 р 
by do r 92 bm. zawitała do Łodzi wycieczka x nkowii kii 
ай. k le czeskie- 
л nige ў artysta „ku до „Tówarzystwa Popierania Kulturalnych | Gospodarczych БЮ: 

; mio! ОМ, a Polską” byli podejmowani przez prez Łodzi, B. STA- 
И _ WIŃSKIEGO, prezesa Oddziału Wojewódzkiego „Tow. Przyjaśni 
Polsko-Czesktej', Goście (nauczyciele i robotnicy czescy) wręczyli | 

prezydentowi ая w metal, dar pracowników ma- 
kladów „Skoda" 


sh j: 
Po sękcęsaeń odniesionych w Mariańskich Łaźniach „Ostatni etap 

AAwa do Paryża. Nieźle, by było, aby lilm ten obejrzeli de-* 
ас) Narodów Zjednoczonych, obradujący obecnie w pałacu Cha- 
Шо. Zwłaszcza — angielscy 1 amerykańscy» 


та Klęska poniestona przez monarchi rojs 
ФЕ е К tchistyczne wojska greckle pod Gram 
„Ba [> mos (na zdjęciu) doprawadza {атзув!оузК1 rząd dleński do szału, 
| Б antam О, Mórego dowodem jest m. Innymi wydany ostatnio rózkał ‘ludo. 


bójczy: zabijać wsięłych do niewoli żołnierzy аги! ` Matkosał 


а ciągłych ma- 
miiestacji niemieckich mas pracujących, klóra ma dość „czarnego 
rynku” л aptowizacji za pośrednictwem „mostu powietrznego". 
W związku z niesprzyjającymi warunkami atmosferycznymi „most” 
ten oslalnio coraz bardzie „nawają” 


Premler trancuski, dr Queutlle jest z zawodu.. lek Я 
kiepski to fednak lekarz: zamiasl „leczyć” Francję, starą Ble 
wpędzić w śmiertelną chorobę — paraliż marshallowski, (Na тае 


ciu z lewej — „konśyliarz' Queuille, z prawej — 
E еер, , Ł pi i fragment stral- 


= 


| 


| 
теи 


Pod wieczór Filip Żyłka przyjschał ро Sta 
się, Nie bawił długo, spieszy? вів do domu. 
Stasia usiadła w tyle na saniach i pojechała 
_ ta drugi koniec wsi, 

Za chwilę Stasia rozglądała «ię po podwórzu 
nowego gospodarza. Że stajni wyszedł chio- 
pak, odprzęgając konie. Filip ze Stasią weszli 
do kuchni, Tam na ławce siedziała starą bab- 
ka, przesuwała paciorki różańca i ruszała war: 
gami, Z pokoju wyjrzałą otyła kobietą, a za 
nią dwoje dzieci. 

— To twoja goepody 
Przywiłoj no się, 

Stasia zbliżyła się ! pocałowała 

— Jakże ci dzieciucha na imię? 

= Stąśka, 
mos lot? 

tnoście. + 
jej kawalek chleba i garnuszek mle- 


— wyrzeki Filip, —| 


ją w rekę. 


— Umies krowy doićż — pyta dalej. 

— Pewnie, że vmiem, 

— А cyścić je, dawać im jeść ( ćwiniom, 
gnój wyrzucać, gołować, „w polu robić? 

— Pewnie, że umiem. 

— To dobrze, że umies' Pon Bóg na to cto- 
wiaka stworzył, żeby pracowoł i modlilesią, 
Јак zjes, to idż do chlywa, pooglądoj, zebyś 
«іе zapoznała ze wszyćkim 

Cofnęła się do pokoju i drzwi та sobą zam: 
knęła. 

Stasi zrobiło się czegoś smutno, Wyszła т 


izby pępwtarzając do siebie: 
— 194 do chlywa 1 zapoznoj się., Pewnie т 
krowami i $ ami.. Pięknia mnie przywita: 


ła... 

Rzuciła okiem po oborze, U żłobu staly ezte 
ry upasions krowy, dwie jałówki, je cieląt, 
wół, тай za przegrodą trzy świ: A kur, 
gęsi, indyków: 

— J to wszyćko ceko na moja ręcą — та" 
dumała się Stasia. 

Wieczorem gospodyni objaśniła jej o której 
godzinie wstawać, co robić z rana, co później, 
aż Stasi głowa „spuchła” od tego. Zabrała się 
zaraz. do roboty. 

O dziewiątej godzinie była wieczerza, Sta- 
neli wszyscy, przeżegnali ię, odmówili mo- 
dlitwą, po ст usiedli Рт stole. Stasi 4 etu- 
żącemu Wojtkowi podali osobno, na ławce o- 
bok etarej babki. 

Po wieczerzy, znów modlitwa. Taka długa, 
па klęczkach. Najpierw pacierz, potem lta 
nia, „Pod Twoją Obronę”, jakieś akty atrze- 
liste, modlitwa za Ojca świętego, do Aniola 
Stróża í јевтсте do któregoś atego, aż Sta- 
eL w głowie raszumiało i kolana zabolały od 

„ klęcrenia. | 

Po kolacji Stasia eprzątała ze stołu, omyła 

garnuszki, jeszcze coś zrobiła 1 nareszcie ро- 

_ lożyła się do enu. Łóżko jej stało obok һаосту 
nego w kuchni. Gospodarz » żoną ! «нел 
spali w pokoju. 


Anna Kamierñska 


fSózef Pogan 


Oo eee 
W nocy babka zbudziła Stasię. 
— Dzioucha, wstóń no, zaświeć { зобос któ- 
ra godzina? Moze już cworto Í musie wstasać. 
Stasia zeszła z łóżka i zaświeciła zapałkę, 
Była pierwsza godzina. 
Babka jeszcze raz Stasię zbudziła. Jeszcze 
nie było czwartej godziny., A 
Za chwilę Stasia zapaliła lampą i enojrzała 
Mróz grubo oszronił szyby, W kuch- 


się i wyszła przed stajnię zbudzić parobka, 
Spal twardo, aż Slasię gardło zabolało od wo- 
łania i dłoń od nderzania w drzwi. Potem zapa 
Ша w piecu, obrała ziemniaki, przystawiła je 
do gotowania, to znów drobne płukała do par- 
nika dlą świń, tłukłą w korycie, potem karmi- 
ła świnie, krowy i doiła je — tak w kółko: z 
kuchni do chlewa, z chlewa do kuchni, aż do 
świtu. 

Po śniądaniu znów do młócki przy maezy” 
nie. Wtedy dopiero musiała «ię zwijać, Mróz 
skrzypiał, a ją pot oblewał i zamarzał pod ko 
szulą na plecach. 

Po obiedzie nie było odpoczynku: znów kro 
wy dojć, poić, karmić je I wszyćką „Gawiedź”, 
Wieczorem też to samo i ta sama modlitwa, 
co wczoraj, 

I w ndcy stara babka leż parę razy sen Sta- 
si przerywała. 

Młócki nie było cò dzień. Ale za to trzeba 
było pomagać parobkowi przy wyrzucaniu gno 
ju, przy piłowaniu drwewa, prać, prasować.. 
I tak w koło z dnia na dzień, 

Stasla jednak pracowała jak mogła i wycz 
kiwała wiosny. Rada była wcześniej adejść, 
ale gdzie będzie w zimie szukać chleba, gdzie 


pójdzie — bo do mati nie ma po co. 
Więc czeka wiosny. A gdy alą doczekała — 


prost gospodarza a rapłatą. 
złotych заметкі. 


JERZY MILLER 


` 


POE 


zgrzyta? szpadel. 
— Jak ciągle potakiwał, nadal w 
dzwoni kroplsty o żelazo 
бектеп, który zawsze będzie padał 
Jakie nie byłoby przybrania 
z pogromu ocalona, prawie 
już obcą była 1 niczyją 


Pisarz biedniackiej wsi 


„Urodziłem się w ubogiej wiosce Jerzmano: | 
wice. Rodzice mol posiadali 6 morgów lichej 
ziemi, Byli pracowici i zapobiegliwi, lecz mi: | 
mo to w naszym domu gnieździła sią dokuczii 
wa bieda. Pamiętam ją doskonale. Żadna dziec 
ko gdzieś do ósmego roku życia jeszcze nie) 
miało butów.. Sypialiśmy zbitą masą w lóż! 
kach Јак śledzie w beczce, na jednym rodzice, ' 
w środku między nimi małe dziecko, a jedno 
w poprzek łóżka, w nogach, na drugim też 
стото, Jadahómy to, са w każdym domu: | 
na śniadanie jałowy żur z ziemniakami lub klu 
ski jęczmienne z żarnowej mąki, na obiad jak 
popadło, czasem po kawałeczku klepaczka 7 
blachy, czasem kapustę, na kolację niemal za- 
wsze bywała „wodzianka”. 

Tak zaczyna opie swego życia pisarz chlop- 
eki Józef Pogan. Jest to typowy obraz życia 
większej części przedwojennkj wsl polskiej, 
wsi biedniackiej. Droga Pogana 'do pisarstwa 
była naprawdę cierniata | wyboista, Nia miał 
matki takiej jak Orkan, nia poszedł „do szkół”. 
Cały swój awans życiowy zawdzięcza sobie, 
własnemu uporowi i zdolnościom. Ala cie 
się tak z trudem między pisarzy, dobijając si 
swego chłopskiego głosu w literaturze — Ро 
gan nie przejął się powierzchownym, sielskim 
obrazem wsl, stworzonym i powielanym już бо 
znudzenia przez tę literaturę, obrazem, jaki u+ 
trwalił się z „Chłopów” Reymonta, Za ścian 
mieszczańskich izb wyglądała z ramak wieś ko 
lorowa z tęczą i pyzatą żniwiarką w wełniaku. 
Wielu pisarzy chłopskiego pochodzenia nie u- 
strzegła się od tego wtórnego, mieszczańskie" 
go widzenia wsi. Pogan może dzięki ciężkim 
kolejom swego życia, które opisuje w przyto* 
czonym życiorysia, а także dzięki swej przymu 
cowe] i niemniej uciążliwej samodzielności рі 
carskiej — pozostał realistą, widzi wieś ро «wo 
jemu, oczyma chłopa i to nie ogólnie — chło 
pa polskiego, ale oczyma chłopa biednika, fr 
morgowca na lichej ziemi, żyjącego na niekra 
ezonych kartoflach i wodziane: 

Pogan, jak żaden pisarz inteligencki piszący 
o wsi Umie widzieć | zapisywać klasowe 210" 
żnicowanie wsi, wyzysk biedaka przez boga- 
cza wiejskiego, formy samoobrony  biednia* 
ków — gospodarcze i obyczajowe, — zapisu: 
je to, co nazywa się walką klasową na wet, 

Ale Pogan nie był możliwy jeszcze przed 
wojną. Pogan jest najzupełniej współc: 
Przed tym etapem rewolucji na wsi, jaki eta: 
поза reforma rolna, przed Polską Manifestu 
Lipcowego — najostrzej rysowała się na wsi 
walka klasowa na wyższym piętrze: wieś — 


dwór. To był antagonizm zasadniczy, LO 
teraturą notowany już dawno — od Kraszew- 
skiego, poprzez pozytywiatów i pisarzy Міо" 
dej Polski, a wreszcie nawet pisarzy chłop: 
skich jak Morton, Goździkiewicz, Dunarowski, 
Po zlikwidowaniu dworu конк polityków, 
spojrzenie literatury musiało sią przesunąć na 
wewnętrzne, klasowe antagonirmy wal, Czyta: 
liśmy już dwie Кеја? Józefa Pogana wydane 
ро wojnie: „Ugory” і „Clerpki омос", Wies 
wygląda w nich jak wielka kropla wody pod 
mikroskopem. Oko pisarza — biedniackiego 
chłopa odkrywa w niej w powiękazeniu jak 
przez lupę ta wszystkie sprzeczności, jakla to- 
cią organizm każdego społeczeństwa kapita- 
listycznego. Na wsi nawet po reformie wra 
walka między bogaczem a biedniakiem wlej- 
skim. Całe życia rodzin wiejskich, cała pow- 
«zednie dni chłopskie układają się wzdłuż tej 
zasądniczej linii podziału epołacznego we 
wnątrz wal. „Biedny | bogaty” — to tytuł jè 
dnego opowiadania Pogana a mógłby być ty: 
tuł całej jego twórczości. 

Obie książki Pogana były omawiane i dy- 
skutowane przez krytyków. Nie wszyscy jed- 
nak krytycy zwrócili uwagę na zasadniczy ak 
cant piearetwa Pogana. Jest coś zdumiewające 
go w tej mieszczańskiej ślepocie mądrej a na 


wet profesorskiej krytyki, która wychowana 
na smakach europejskiej powieści peychologi- 
cznej, na krytycznym formaliżmie — nie тпа" 
Jazła narzędzia dla zrozumienia istotnego mo« 
tywu pisarza biedniackiej wsi. Pisano о kres 
lonych „z pasją” «ylwetkach chłopskich Poga- 


па, o tym, pono trafnie „odzwierciadla du+ 
szą chłopską”, że najlepiej oddaje „momenty 
wyzwalania «ię odruchów, i 


ramentów”, że jak pozytyw 
tẹ za główne źródło nieszczęść wsi, Ubolewa- 
no, że inteligentny ten, choć artysfycznie pry 
mitywny pisarz, wziął się do opisywania „in: 
tryg i codziennej papraniny wsi”, że cechuje 
go „węzizna spojrzenia ku nizinom i cieniom 
ludzkiego bytowania” zamiast dążenia „do 
słońca | pogody”, « 

Oto typowe oceny krytyczne. Wynikałoby 
z nich, że Pogan reprezentuje właśnie literatu 
rę pasji, instynktów i temperamentów, literatu 
rę psychologiczną, że nie wytknąwszy nosa po 
za wieś — uprawia jakiś wiejski ponury Ка, 


„| tastrofizm, 


Nie bardziej odległego od prawdy, 
Czytaliśmy w tygodniku „Wieś” „głębszą, во, 
cjologiczną interpretacją „Ugorów” Pogana. 
Krytyk „Wał” zwrócił uwage na trafność przed 


ZBA 


Tyla inot.. — zasmuciła «ię i tey pociekty 
jej z oczu. 

W sieni pokazala pieniądze babes. — Patrz 
cia wiele mi dali. To księdzu nie mni dali za 
darmo, јак: chodził po kolędzie. Skutwoki, 

Babka przeżegnała «ię i szybko weszła do 
izby. I już ostre słowa dolatują do uszu Stasi: 
Filip wyszedł wołając: — Pódż по tul 

Stasia zlękła вів, jakby соё złego popelni 
ła. Weszła do pokoju i patrzy nieśmiało. 

—МКа% ty się wychowała? — pyta surowym 
głosem gospodarz. ` 

Stasia drży i nie nie mówi, 

— Coś ty do babki pedziała?ł! — krzyczy 
znów gospodyni, — Tyś sie powozyła to z gę 
w жудопаё Tu w naszym domu, w паву ro- 

zinie 


— Sluchoj, jesteś po dziadowsku wychowa: | k 


no, ozzuchwalono — dąsał się znów Filip, — 
Ty w tym lecie umies już pedzieć, że „kaię- 
dzu za darmo dali!" Со z ciebie wyrośnie?! 
Musis zrozumieć, że ludzia eą nie jednacy, są 
ludzie, których obowiązkiem jest pracować i 
ludzie, którym się noleży posanowania i 
cześć od innyk. Co іппудо ty, со innygo twój 
gospodarz, a co innygo ksiądz. Znos kate- 
chizm? 

Stasia nie nie mówi. 

— Widąć i ta święto spowiedź, co cie do 
ni co tydzień wyganiomy піс cie nie naprawi. 
ła — przypomina gospodyni, 

— Wypłoccie mi i odyjde — wyrzakła Sta- 
sia i łzy pojawiły się w jej oczach. 

— He, he, mądralo jedna. Nie wies, że na to 
sia bierze na zimę lezucha, aby mieć z nigo w 
lecie robote. Wypłacę ci na świętego Jona jak 
wyrównas robotą zimowe obijanie kole domu. 
A teroz jak chcós odejś — idź z Bogiem, 
krzyż święty na drogę, ale bez rodny pretan- 


Dał jej driesięć| eyja. Zrozumiałaś? 


Gospodyni wskazała jej drewi. Wyezła s 


ZJA 


kiedy ujęła mnie ra ramię 
swą dłonią kruchą i огуше 
jej ręki, która była siłą, 


Z tomm wierszy p. t. „Klamry”, kt 
ukaże się wafdadem Sp. Wyd. ЫМ ыс 


stawienia wei w kręgu wpływów 2-ch instytucji: 
dwom i plebańii, Woa tych instytucji и 
dają від chłopskie interesy, według nich orien 
tują się także wewnętrzna antagonizmy wsi, 

Dait moglibyśmy pójść dalej w interpreta- 
cji Pogana, Mimo, że wieś nie wyezła jeszcze 
zupełnie za sfery czarów plebanii i nawet ліе» 
istniejącego już dworu — nie te instytucja de 
cydują dziś o życiu wai, Jej wewnętrzny mer 
chanizm ło ostra, nie zawsze uświadomiona 
pałka między bogaczem i biedniakiem wiej- 
skim. 

Wprawdzie Pogan jako pisarz x prawdziwe- 
go zdarzenia, — mimo braku literackiej ogła- 
dy — stwarza ludzi z pasjami, inetynktami 4 
temperamentami, żywych ludzi, nie jest on je 
dnak ani trochę pisarzem  peychologicznym. 
Zajmują go INTERESY międzyludzkie, obcho- 
dzi go przede wszystkim ekonomiczna uwa. 
ruskowanie losów ludzi, 

Glówną eprężyną postępowania ludzi, ich 
charakterów i nawet moralności pokarułe Pos 
gan — w „Morgach”. 

Litość, złość, okrucieństwo | pobożność — 
cnoty Г wady kałechizmowe mają swoje ko 
rzenie w ziemi, w tych samych morgach. 

Pogan nie twierdzi, iż chłopi «д z natury #М, 
ordynarni, okrutni lub dobrzy 4 miłowiarni. Во. 
даст wiejski może być dobrym 1 łagodnym czło 
wiekiem, ale w etosunky dô R najemne- 
go, do ubogiego sąsiada kieruje się nia cnota 
mi, ale prawami zwykłegy wyzysku. Są to te 
same okrutne prawa wielkiego kapitalizmu, 
które gromadzą bogactwa po jednej stronie, 
a drugą zbroją do walki i rewolucji. 

Wszyętkie dążenia 1 wysiłki wei mają wspól 
ny bodziec — ziemia, gospodarska parcela. Być 
gospodarzem, to wzór i ideał życiowy, Kto nie 
może sią utrzymać w ostrej walce klasowej 
na wsl, kto nie może utrzymać ewego kawał 
ka — zostaje zepchnięty, schodzi między „dzia 
dy” — mówi Pogan — powiękaza zastęp pro 
letariatu wiejskiego — powiedzielibyśmy. 

Pogan jest przy tym zażartym antykleryka- 
łem. Pokazuje, jak w walca klasowej na wsi, 
plebania zawiera sojusz z „bogaczami'. Oni 
ło modlą sią i wzdychają w pierwszych ław- 
kach, noszą feretrony, i prowadzą proboszcza 
pod łokcie. 

W opowiadaniu „Kłótnia” znajdziemy тп. 
komitą, niemal molierowską scenę, gdy w ciet 
kiej klótni sasiedzkiej przez płoty о kury — 
bledak Basoń kląka na ziemi I przedrzeźnia 
bogacza Drabasn, naśladując jego ruch$ w ko 
ścielei „Hoho, nie cies sie, ża cie ta święto. 
kradzko spowiedź zbawi, alba to całowania po 
sadzki i różaniec. Świętosek таітасолу, jak 
wlezie do kościoła, to już tak miłosiernie pa- 
trzy dő ołtarza, tak racki składa, tak wzdycha 
— wołał Basoń naśladując ruchy Drabasa w 


т 


izby jakaś ogłuszona.. oszołomiona., Taraz ju$ 
nie wiedziała, kto ma rację. Czuła tylko, ża 
jej się krrywda dzieje, lecz widocznie taki te 
już porządek na świecie być musi. Wytarła o 
czy fartuchem, westchnęła ciężko i prawie bes 
wiednie chwyciła się jakiejś roboty. Pa chwis 
li wyszeptała ваша do siebie: ..Przecierpią do 
pół roku.. za darmo nie odyjdę, 

Jednego dnia Filip poprawiał dach na eto 
dole. Stasia wnosiła mu.po drabinie słomiana 
enopki, W jednej chwili zahączyła postrzępia* 
ną suknię o wystający па zewnątrz erczebel 
drabiny, ciężar na plecach przeważył iw Stas 
sia fik na ziemię! 

— Bestyjo, niezdara jedna — mruknął goe 
podarz i zszedł па dół. — No wataj... wstajoje 


ze. 
podnieść, Jęczała, 23а 


Stasia nie mogła 
mała nogę w koste: М 

Filip przywołał żoną i zaprowadził Stasią 
do irby, a następnie posłali po znachora. Ten 
kręcił nogą Stasi. Mdlała, ręca sobie gryzła 
zębami. A on kręcił i kręcił, nareszcie posma 
rował czymś, obandażował 4 obsadził w „łap- 
i 


— Chwała Bogu — ucieszy? «lą gospodarz, 
— obesło się bez doktora { nie wyrwie ml po- 
те dziesiątek, 

Przez kilka dni Staeia była półprzytomna, w 
gorączce. Nawet płaczącej nad воба matki nie 
mogła poznać. A gospodarz zimny і obojęt. 
тү... 

— Skoda przepłocać fpitola, doktorów = 
powtarzał, 

— Da Bóg, że noga się zrośnie Í dmioucha 
josca hedzie widrzgać jak przódzi, 

Dwa miesiące Stasia leżała bez ruchu та 
„wyrku” w komorze, Wyschła jak patyk, Nie 
sama choroba, bo suchy chleb, ziemniaki i ma- 
ślanka tak ją „wysuszyły”, Czasem ełużący 
podał jej pokryjomu surowa jajko, Dla niej 
podblerał z gniazda co dzień jedno, 

Gospodarz czy gospodyni zajrzeli czasem do 
Stas! i „pocieszali” ją, 

= Dziecko, darmo i tmdno... dopust boski... 
Ciem i cierpienie ochfiaruj Bogu za «wa grzy 
chy.. Moze cl to niescęście wyjdzie na ko- 
rmyść dusy,, Ni miałaś dobrego wychowanie, 
między ат «ie pentas.. Cierp dziecko, 


«егр... 
Przed żniwami Stasia odchodriła те ау, 
Przysała też i matka i obie prosiły gospoda- 
та © jakieś wynagrodzenia. 8 1% 
— Је jej przecie nie zapchnył к dachu. 
Mozecie mnie ekarżyć jakeście takie mądra... 
Odeezły з płaczem, 
W tydzień potem po krakowskim placu ku * 


sstykala Stasia, prosząc: 
Bd Do służby, do ełużby.. Prose pami, de 


Jóret Родим „Стр owo”, Ke 
1948 т, et, 122 cig pdha 


kościele". Влвой klęcząc wyciągał złożone 

сө do góry, to mów udarzał się w piarel, aj 
chat 1 całował ziemię, przedrzeźniając tym po- 
hożnego sąsiada. — O Jezua., О Matka Bow 
ko.. Boze, bądź miłościw mnie grzysnymu.” 

Porównania tego motywu z komediopiaarzejm 
Molierem — nie od parady, Pogan bowiem 
jest humorystą, poczucie ej nie opuste” 
cza go w najbardziej napiętych 1 z pawnością 
najlepszych momentach jego Hterackiej robo" 
ty. Bo tam, gdzie daje się unieść chwilowemu 
sentymentalimmowi lub załapanej x lektury 
cudzej formia literackiej — przestaje być he 
moryatą, przestaje być Poganem. Humor Poe 
gana nie ma jednak nic wspólnego z humos 
Tem z łezką Dickensa czy Prusa, Możnaby ро” 
wiedziać, że „cierpki” humor Pogana jest kla 
sowy, że | on wynika z jego pozycji — biad- 
niackiego pisarza. 

Jeden z krytyków Pogana, Karimiam Wyka 
tak pisze o jego humorze: „Najmocniej = tego 
talentu utrwalały eie zapewne także jego o- 
znaki, jak umiejętność podpatrzania cudzego 
estu, podchwycenia tonu, wewnętrznej prze- 
śmieszki z zamożniejszych i bogatezych, Typo- 
we środki ochronne człowiaka upośledzonego, 
który, jaśli je posiada, broni się nimi, często 
nieświadomie”, Bo rzeczywiście humor Poga- 
ną objawia się nie tylko w takich ecenkach, 
jak przytoczona. Objawia się w całym jego 
widzeniu życia, a przede wszystkim w jęży- 
ku. Nie jest to banalna, stylizowana qwara, 
ala żywy i o bogatym słownictwie język 
wszedni wei. Nawet w toku opowiadania jest 
fw nim соё z kpiny, z kpiny nad społecznym 
bezseneem, trudu i nędzy — w nstrojy prze- 
ciwleństw klasowych, w ustroju biednych 1 
bogatych, w ustroju głodnych i najedzonych. 

W tych partiach, w których Pogan próbuje _ 
idealizować wieś, w których np. wprowadza od 
Reymonta umierającego „na świętej ziemi” sie 
усе, Marcina, gromadzie, idylliczne żniwa po 
rełofmie rolnej itp, wyraźnie miła jego pióra 
słabnie. Okazuje sig, że nie można „opiewać” 
wówęras, gdy Toboła nie skończona, деу or- 
ganizacja wsi wymaga nowych, zasadniczych 
przemian: W tym etapie przydaje się bardziej 
niż entuzjastyczny obraz gromadzkiego ezeze- 
ścia — pisarstwa krytyczne, analizujące, mo- 
że nawet gorzkie | cierpkie, ale prawdziwe, 
zgodne ze społeczną linią rozwojową, 

„Cierpki owoc” wiedzy o wsl Józefa Poga- 
na okazuje «ię zdrowy i pożyteczny. Należy. 
pragnąć, aby literatura polska umiała użyć 
takich „cierpkich owoców” ną artystyczny w 
pełni, bogaty i prawdziwy obraz waj polakiej, 
Pogan dla przyszłej, poreymonłowskiej powie- 
ści o wei złożył swoje materialy, protokól, 
chłopskiej aprawy, 
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Nowy gabinet rządowy — stary program |E. TAM 


"NIESPODZIANKA 


Francja: Oh, stary clown rozpoczyna 
swój niebezpieczny numer! 


W związku z sytuacją gospodarcz: 
= Francji 


WIĘZIENIE] 


Błagam was, Otwórzcie! Ja wyszed- 
łem tylko na chwilę kupić papierosów... 


Kajetan Cianciara szedł śpiesznie z dwor- 
ca kolejowego do domu, rozmyślając po 
drodze z uśmiechem: 

— No, zdaje się, że o nikim nie zapom- 
niałem. Dia Meli — haftowane kierpce, dla 
Pelasi — dzbanuszek z szarotką, dla Ryśka 
— ciupaga, dla Kuby — nożyk do książek, 
dla teściowej — plakietka z widokiem na 
przepaść, Tak, tak, każdy dostanie ode 
mnie upominek z wczasów, 

Doszedłszy do mieszkania  Cianciara 
uśmiechał się jeszcze rozkoszni teraz — 
mówił do siebie — dyrryń, drzwi się otwie- 
rają, a w nich — żona, Polagia, Rysiek, 
Kuba i teściowa. — Dzień dobry, ojezulku 
— krzykną — a ја im prezenty z walizki... 

Niestaty, mimo niejednego dzwonka tu- 
dzież pukania ręką i nogami drzwi się wcale 
nie otworzyły. 

— Nie ma nikogo? — zdziwił się Kaje- 
tan, — No, nie — mam klucza w kieszeni, 

Pomajdrował przy zamku, poczym wszedł 
energicznie do przedpokoju,  potykając się 
raptem o jakiś worek, Postawił walizkę — 
rzękneło szkło. М, 

== Ejże? — zaniepokoił stę ianciara, — 


'| A to co takiego? 


Zapalił światło { oczom jego przedstawił 
się niezwykły widok. Na wieszaku od palt 
wisiały pęta obsuszonej kiełbasy, połeć ato- 
піду i S-kilowy baleron, podłoga byłą za- 
słana workami i woreczkami, szeregiem wy- 


pełnionych toreb i torebek, słojami i garn- 
kami. У 

Cianciara zajrzał ciekawie do torebek: 
siemię Iniane? chlorek? DDT? — uchylił 
přąbka worków i woreczków: grysik? 
otręby? sól kamienna? piasek ? — przeczy- 
tat naklejki na słojach i słoikach: woda bu- 


rowa? _ kalibyperraanganicum ? 
octowa? kwas solny? 

— О rety! — wrzasnął. .— Zmienili miesz 
kanie w czasie mega urlopu! 

Rzucił się z powrotem ku drzwiom, lecz 
tu wpadł w ramiona wracającej z miasta 
żony. 

— Mela! — zawołał z radością, — Więc 
jednak nadal tutaj mieszkamy? 

— Przede wszystkim — ostrożnie, mój 
drogi — odparła chłodno żona, — Nie wi- 
dzisz, że mam zajęte ręce? 

— Widzę, widzę — cieszył się Cianciara, 
— А eo to właściwie za sprawunki ? 

— Co za sprawunki? — powtórzyła ob. 
Cianelarowa. — Budyń, farbka da bielizny, 
proszek na pluskwy, spinacze biurowe, 
gwośdziki tapicorskie.., 

— Bój się. Boga! — zdumiał się nie- 
Szczęsny mąż. Na со to i pa ca? 

— Głupi jesteś — odburknęła żona. 
układając przyniesione paczki fa półse — 
wszystko się przyda, wszystko będzie po- 
trzebne, А tv — pomyślałeś chociaż w eza- 
sie urlopu о rodzinie, przywiozłeś сой 
z gór? 

— Naturalnie — hąknął zmieszany Kaje- 
tan, — Haftowane kierpce dla ciebie, dzba- 
nuszek z sząrotką dla Pelasi, ciupagę dla 
Ryśka... 

— Same dyrdymałki! — rganiła surowo 
Cianciarowa. — Кіегрсе, ciupaga, dabanu- 
szek! Owczych serków należało kupić, owsa, 
kartofli... Chodź, to ci pokażę, jak się robi 
zapasy!.. 

Co powiedziawszy, pociaznęła zmieszane- 
go męża do pokoju i kuchni, zastawionych 

podobnie jak przedpokój najrozmaitszymi 
Partvkulami snożywcza-kalanisłnymi ad eu- 


esencja 


WESOŁY GŁOS 


STEFAN STEFANSKI 


Prawa ręka 


Pawo Jaskuła, zatrudniony w sektorze 
państwowym, nie bardzo mogqo zawiązać, 


“jak to stę mówi, końca z końcem — ku- 


mulował, t.j. orat niwe jednocześnię na 
trzech posadach. Potrójna ta praca absor- 
bowała go do tego stopnia, ła w sprawach 
sektora domowego musiał szukać twyręki. 

— Będziesz teraz moją prawą ręką — 
тей e namaszczeniem do żony. — То 
trudno i darmo. 

— Darmo? — uśmiechnęła się ironioz- 
nia żona, 

— No, nia, to taka przenośnia — e- 
stohnał Jaskuła. — Pieniądze, naturalnie, 
będę сі dawal, a ty będziesz załatwiała, Ot, 
na przykład, na początek chciałbym, abyś 
kupiła trochę Sbrtofli, mały zapasik naxi- 
mę, zgoda? 

‚ Kiedy Jasłuda wróch późną nocą z pra- 
oy, zwrócił mimo zmęczenia uwagę na roz- 
anielony wyraz żoninego oblicza. 

— Załatwiłaś, Janeotko? — zapyta. 

— Naturalnie. Powiadam ol — prawda 
wwa okazja: ma jedne tysiąc pięćset złotych 
фиё mamy początek zapasu. 

— Hm, hm — chrząknął Jaskuła, — То 
mi, jeszcze nio nie mówi, ponieważ nio nie 
wspomniałaś o ilości, 


= O ilości? Dobry sobia! Oczywiście, że 
jedna майма, 

— Jeden kartofel na tysiąc pięćset? 
Oszalałaś p 

— A któż mówi o kartoflach? — wy- 
trostowałą się z godnością żona, — Gdy- 
byś nie był taki tępy, to byś od rasu rro- 
zumiał, że chodzi o kapelusz, атая oi go 
pokażę! 

Na drugi dzień rano Jaskuła wstał s lóż- 
ka, szozękając zębami. 

— Janeczko! — obudził żonę, — Zimmo 
tu u nas jak wszyscy diabli? Zostawię ci 
900 złotych na węgiel. Mam nadzieję, że 
tym razem nie wydasz ich na kapelusz? 

— 900 zlotych na kapelusz? == mrułnę- 
ła żona. — Wariat! 

Mimo tego spostrzeżmia woleczorem w 
mieszkaniu nie było cieplej niż s rama, 

— Węgla, snaczy, nie kupiłaś? — mruk- 
п ponuro Jaskuła. 

— Nia kupiłam — odparła żona, — Za 
drogi. Lepiaj marenąó, niż nabijać kabzg 
węglarzom... 

— Ach, takt — odetolmą z ulgą oszczę- 
dny mąż, — Może i miaz rację. 

— Pewnie, że mam. Toteż zamiast przes 
тавад w węglarni, kupiłam po prostu sa 


Stara Anglia: Mowliam jukgwam, Bevinle, abyście przygotowali mi jakieś so- 
lidnieisza krzeslo 


bezcen parę pończoch. Co prawda a defek- 


tem na pięcie, ala za to сепа, sam przy- 
пачу n Śmiesznie miska; dziewięćset go- 
tych... 


W tydzień później Jaskuła, drapiqo się 
w głowę, powiedział do żony: 

— Wiesz, Janeczko, puszczę w niepamięć 
i kapelusz i pończochy, ale proszę cię, wy- 
ręcz mnie jak należy, jeśli chodzi o meble. 
Chciałbym, rozumiesz, kupić trochę gratów 
na raty, ie wziąłem na ten osl po- 
życzką w moich trzech miejscach pracy, 
starczy na pierwszą ratą. x o 

— Rozumiem — rzekła rezolutnie Ja- 
зоа. — Już ją oi to załatwię, chociaż 
niepraktyczną rzecz kupować na raty. 

Rzeczywiście przez kilka dni załatwiała, 
gdy jednak zaciekawiony mąż zagadnął ją 
o sprawę, wybuchnęła z oburzeniem: 

— Nie masz zielonego рој; 
urząd! Nie dość, że chce doió grube pie- 
niądze za meble, ale jeszcze żąda jakichś 
przysięg, przyrzeczeń, zobowiązań, słowa 
honoru i , а, Zupełnia jak bym była jakąś 
slodziejką! 1 

— Со ty powiesz? — zdziwił się Jaski 
ła, — Tak obywatek traktują? 

— A pewnie, Dlatego postanowiłam ich 
ukarać: Znalazłam miejsce, gdzie żadnych 
przysiąg nie żądają i w ogóle uprzejmie 
postanowili załatwić. 

— Meble? — spyta Jaskuła, 

— Nkąd znowu meble? Pelisę! Przecież 
to zakład krawiecki, 

Dość długi okres minął, nim Jaskuła 
rrzyewyczaw się do oryginalnego sposobu 
wyręczamia się przez żonę, Już nawet prze- 
stał się zdumiewać, gdy zamiast ktwitu za 
opłatę komornego przedstawiła mu gustow 
ny blezerek, a zamiast zamówionych żyle- 
tek do golenia — t. zw. talotkę do rzęs. 

Poruszyło go jednak niezmiernie, gdy 
pewnego таги mwolnił się wcześniej в po- 
trójnej pracy w sektorze państwowym i 
wróoiwssy niespodziewanie do demu, za- 
staż tam swego przyjaciela, Gumulaka, toi- 
skającego z całych sił żonę. 

— Е, do stu patyków! — twreasnął po- 
nżerwieniawszy na twarzy, = Co za duża, 
to wie zdrowo. Cóż to właściwie ma ena- 
0216? 

Na te słowa Gumulak odskoczył s pree- 
rażeniem od Jaskułowej, ale ta waruszyła 
tylko ramionami, 

— Bmiesina historia — wyoedziła prez 
zęby, — Urządzasz melodramat, a prosiłeś, 
bym cię wyręczyła. „Będziesz — mówiłeś 
— do mnie — moją prawą ręką". 

— No, tak, owszem — bąknął zmieszany 
ale ten uścisk. 

k? — rzekła surowo Jaskułowa. 
— Więc wie poswalass prayigrislous ujeti- 
snać swojej оле rekit 


kierków eukaliptusowych do kroehmalu i 
„Katolu”. 

— No, і cóż ty na ta? — zawołała z dumą 
Cianciarowa, — Niespodzianka, eo? 

— Hm, owszem — stęknął oszołomiony 
Kajstan — tylko jeszcze raz powtarzam, 
nie bardzo rozumiera; kaneesię dostałaś na 
sklep towarów mieszanych, czy co? 


— Idiota! — parsknęła Melania. — бо 
ma z tym wspólnego koncesja? Po prostu 
Kalwesińska zaczęła rob: past, Piotrow= 
ska, Florczakowa z drugiego piętra, dok- 
torowa Dydek, cała w ogóle kamienica, vige 
napewno coś w tym musi 1-4, 


— Tak, tak — westchnał ze smutkiem 
Cianciara. — Napewna coś w tym jest. Сой 
со leczą w Kochanówku, Tyzrkach i innych 
zakładach dla umysłowo ehorych, Ciekaw 
tylko jestem, moja owieczko, skąd zehrałaś 
forsę na kupno tego całego magazymi? 


Obywatelka Melania wyraźnie stropiła się 
tym pytaniem. 

— Pownie się będziesz gniewał — ra 
częła a pokorną miną — ale, widzisz, prede 
ko, prędko, więc sam chyba rozumiesz: 
sprzedałam twoją jesionke. ubranie i buty... 


Ciąnciara wstał zaczął przechadzać się 
po mieszkaniu, Oglądał z zainteresowaniem 
zakupy. 


— О wszystkim pomyślałaś — rzekł 
wreszcie z udaną troską — o zwośdziach tae 
picerskieh, budyniu, środku przeciw poces 
niu pach, szarej soli i szarej maści, a tym- 
żniej m zapomniałaś. 

— O czym? — zapytała nieśmiało Clan- 
clarowa, 


— О oleju — odpar} surowo Kajetan, 
—Przydałby ci się bardzo—do 
głowy, 

We wskazany przez męża „artykuł” zm 
opatrzyła się Cianciarowa w kilka dni póź 
niej, gdy pod wpływem energicznej akcji 
Komisji Specjalnej gorączka zapasów usta- 
ła jak ręką odjął, 

— Miałeś rację, Kajtuń — rzekła ze akeru- 
chą ob. Melańia. — Spekulanel zostali uka- 


— Nie tylko spekulanet — nimiechna! się 
gorzko Cianciara. — Również dotkliwie z0- 
stali ukarani сї wszyscy. którzy nie speku- 
lantom dal nabrać. [ У 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 
Jesienny sen 


Test melancholia w dniach jesiennych, 
Gdy w miejskich parkach płączpdrzewy 
Uwiędłym liściem, Smutny cień ich 
Ziemię w żałobie przyodziewa 

I jabłka się nad tobą chylą 

(Po sto czterdzieści złotych kilo) 


Jak tu opiewać dar Pomony, 

Jak tu opiewać złotą jesień, 

Kiedy poecie brak mamony 

I wiatr przewiewa mu przez kieszen, 
A z wystaw najtłuściejsze gruchy 
Ku niemu wypinają brzuchy 9 


A na wystawach się mumienią 
Jabłka ze wstydu, jak te zorse; 
Że kanciarz kupi je jesienią 

A przyzwoity ozłek nie тое. 
Więc śnisz żeś Adam, że oi Ewa 
Za darmo daje jabłka z draema. 


—— 
(W związku z ciąglymi zmianami rządu 
we Francji): 


— Panie, dlaczego nie pisze pan wyreśnie 
uazwiska premiera, tylko stenografuje? 

== Ponieważ rhcę zdążyć je napisać, 
nim an zostanie zdymisjowany, 
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Coraz szersze możliwości przed 

kobietami w Polsce 

Nowy stosunek do człowieka pracy w Polsce 
Ludowej, zmienił wiele w sytuacji koblet, 

Doświadczenie, uzyskane drogą obserwacji 
wyników pracy w przemyśle, badania lekar- 
skie, i psychologiczne, wykazały, że w szere- 
gu zawodów kobiety nie.tylko, nie są pra- 
cownikami niższej kategorii lecz nawet prze- 
szają mężczyzn. Rzecz w tym, by dopo- 
móc w dobraniu właściwej pracy. 

Nie należy tu wpadać w przesadę głosząc, 
że kobieta nadaje się do każdej pracy na rów- 
ni z mężczyzną: jest to wyświadczeniem ko- 
bietom „niedźwiedziej przysługi“, — Zarówno 
bowiem doświadczenie, jak | zdrowy rozsą- 
dek mówią, że kobieta nie może spełniać rów- 
nie dobrze jak mężczyzna, prac wymagają- 
cych dużego wysiłku mięśniowego, jest nie- 
zaprzeczalnie słabsza fizycznie. 


Kobiety górują natomiast w pracach, wyma- 
gniących zręczności, systematyczności, pllno- 
fol. Najliczniej są one zatrudnione w prze- 
myśle włókienniczym (ok. 70 tysięcy) a łącz- 
nie z przemysłem kontekcyjnym — ok. 100 
t 


Kobiety — kolejarze | tramwajarze, których 
mamy pewną ilość, wywiązują się ze swych 
prac na równi z mężczyznami, Przezwyciężo- 
ny został również przesąd o wyłączności zatru 
dniania meżczyzn w metalurgii: mamy zwłas 
cza dość duży odsetek robotnie w mefaluri 
lekkiej (co nie oznacza bynajmniej, aby praca 
była lekka), 

Duża ilość, bo ok. 28 tysięcy kobiet pracuje 
w przemyśle spółdzielczym, w takich działach 
dak: rzemiosło artystyczne,, zdobnictwa, za- 
bawkarstwo, przetwórczość spożywcza. 


Powszechnie znanym jest fakt lepszego wy- 
wiązywania się kobiet, niż mężczyzn, z prac 
takich, jak mnszynopisanie, obsługa telefonu 
czy telegrafu. 

Niewątpliwie w miarę dokonywania dal- 
szych doświadczeń i pokonywania zastarza- 
łych przesądów znajdzie się jeszcze wiele ra- 
wodów, w których kobiety okażą się dobry- 
mi fachowcami, 

Główną przeszkodą był dotąd dla koblet 
brak kwalifikacji fachowych, Możliwości na- 
szego R Pa zawodowego nie zawsze 
mogły podołać zapotrzebowaniu. Duża trud- 
ność stanowiła też w wielu wypadkach ko- 
nieczność utrzymania rodziny. Mimo to co- 
raz więcej kobiet, zwłaszeza młodych przecho- 
dzi przez różnorodne szkoły, Кїйгва wieczoro- 
we | wewnąfrz-fabryczn 

Duża trudność stanowi dla kobiety pracu- 
lacej konieczność dodatkowef roboty — czyn- 
ności gospodarskich jakie czekają ją po po- 
wrocle z fabryki do domu. Jest to zarówno 
wyczerpujące „jak } wpływa ujemnie na wy- 
niki pracy zawodowej. 

Wielka pomoc przyniosło utworzenie żłob- 
ków, przedszkoli і ustawodawstwo socjalne 
Nie jest to wprawdzie jeszcze całkowite roz- 
wiązanie. lecz jest to krok naprzód ku fak- 
tycznemu a nle papierowemu równouprawnie- 
niu jakie daje kobiecie ustrój demokracji lu- 
dowej 
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Szkoły w Polsce Ludowej Беса mogły 
wypełnić najwszechstronniej swe zadania 
wychowawcze przy daleko idącej współ- 
pracy i pomocy ze strony rodziców 


ai 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym Czylelniczkom modele jeslennych ви 
klenek, 

Jak widzimy, wszycikie euknie odznacze ją 
mię dużym obwodem spódnic, wyraźnie zaak- 
ceutowaną linią talii 1 obciełością bluzek, Na 
uszycie tych eukienek użyjemy cienkich mięk- 
ko układających вів tkanin wełnianych, Spo- 
rządzenie modnej sukienki wymaga więcej ma 


/ 


terlału niż przyzwyczaiłyśmy #19 na ten cel 
kupować w ubiegłych latach, gdyż tegoroczne 
«uknie są dość długie. Kobiety niezbyt wyso- 
kie mogą uszyć modną sukienkę dysponując 
2,5 mtr, tkaniny szerokości 140 cm, Dla ko: 
biet bardzo tągich modna kreacja powstać mo 
że z dwóch metrów sledemdziesiąciu pięciu 
centymetrów tkaniny wełnianej. Bardzo drob- 


kienkę o modnej długości i szerokości spódni 
cy z dwóch metrów dziesięciu centymetrów. 
materiału, 

Wszystkie przedstawione modele sukien 84 
stosunkowo proste w kroju. Jedna z nich de- 
monstruje mam dowcipnie pomyślany: model 
przeróbkowy, gdyż przedłużona jest szeroką 
plisą z odmiennego materiału. Przerobić też 
możemy suknią zeszłoroczną, stosując dla Jej 
ойу! karczek z odmiennej tkaniny. 


WRECZ 


хут 


бен tystinek RORY model wałnia* 
nej kamizelki. Jest to praktyczny ubiór, któż 
zapewni ciepło w chłodne dni jesieni, Kami- 
zelkę taką zrobić można z włóczki na drutach, 


albo też uszyć ją z tkaniny wełnianej o jae- 


ne | szczupłe kobiety mogą sobie uazyć sii- 


krawej barwie. 


NA WŁAŚCIWYCH TORACH 


Cele i zadania Komitetów Rodzicielskich 


апекі PKWN zapowiadał, że najbliż- 
szym naszym zadaniem będzie odbudo- 

wa szkolnictwa. Nauczycielstwo stanęło do pra 
cy, Organizowały się kuratoria, inspektoraty. 
Przy szkołach zawiązały się Komitety Rodzi- 
cielskie, które ofiarnie pracowały nad przywró 
ceniem szkół do stanu używalności, Dzięki o- 
fiarnej pomocy rodziców wyremontowano, osz- 
klona i zaopalrzono w niezbędny sprzęt 1 po- 
moce naukowe tysiące szkó 
Dla wszystkich sprawa była Jasna, że pod- 
rastająca opóźniona w nauce młodzież mu- 
si się uczyć w celu zdobycia zawodu, dla u- 
zupełnienia brakujących Iachowych kadr, w 
celu zapewnienia sobie przyszłości. Material- 


пе braki w szkolnictwie przesłoniły właściwe 


cele „Komitetów Rpdzicielskich. 
W większości szkół шаг! się zwyczaj, że 
do komitetów wybierano rodziców (matki, rza 
dziej ojców) bardziej zamożnych nie licząc się 
ze stopniem ich uspołecznienia | demokratycz- 
nej świadomości. Komitety takie nie mogą 
oczywiście spełnić wyznaczonej sobie roli, gdyż 
człowiek, nie zdający sobie sprawy z prz 
mian, jakie u паз zostały po wcjnie dokona- 
ne, nie wciągnięty w proces tych przemian 
sto'acy zdala od naszej rzeczywistości | cza- 
хеш wrogo do niej usposobiony, nie może prze 
ciez wnieść do szkoły zdrowej atmosfery, nie 
może pomóc gronu nauczycielskiemu w wy- 
chowywaniu młodzieży, myślącej kategoriami 
wolności | sprawiedliwości. spolecznej, 


Kształci się fachowy personel Фа domów wypoczynkowych 


Państwowe Szkoły Hotelarskie 


W Wiśle, w pobliżu rzeki, w pięknym, eta-| _ 
tannie utrzymanym parku otwarta została pań 
stwowa szkoła hotelarska pod kierunkiem dy- 
rektorki ob. Heleny Tańskiej W pierwszym 
roku swojego istnienia szkoła obejmowała 
kurs roczny, cbecnie przekształcona jest na 
4-lelnte Liceum Przemysłu Gospodniego, przy 
czym w otwartym w ubiegłym roku gimnazjum 
trzyletnim uczennice kontynuują naukę. Jedno 
cześnie trwają jeszcze do 1 października zapi- 
sy ma roczny kurs przyśpieszony 

W całym krajn istnieją obecnie, oprócz szko 
ły w Wiśle, А tego rodzaju gimnazja: w Kra- 
Howie, w Kuźnicach pod Zakopanem w Opolu 
гл Ziemiach Odzyskanych £ w Sopocie. Po 
ukończeniu szkoły powszechnej i 18 lat życia 
można wstąpić do takiej szkoły, Kurs liceum 
poza przedmiotami ściśle fachowymi, obejmu- 
jącymi naukę gospodarstwa domowego w sze- 
rokim zakresie, buchalterię i księgowość, este 
tykę wnętrz itp. daje również wykształcenie 
ogólne normalnego liceum, oraz znajomość 
dwóch języków obcych. Dziewczęta pochoćra- 
mia robotniczego t chłopskiego, pa ukończeniu 
szkoły obejmą odpowiedzialne stanowiska w 
domach wypoczynkowych w całej Polsęe: W 
czasie wakacji odbywają przeważnie atna 


dzą wszystkie dzialy pracy hotelan Za- 
równo teoria w szkole, jak i prawłyka leln:a, 
umożliwi dziewczętom racjonalne prowadzenie 
wczasów pracowniczych. x 

Nauka w szkole wiślańskiej Jest całkowi- 
cie bezpłalna. Za intervat uczennice płacą po 
3 tys. złotych miesięcznie. Istnieje wprawdzie 


kilka etypendiów, które przyznawane są naj- 


zdolniejszym uczennicom, tym niemniej ilość 
tych stypendiów jest niewystarczająca. 


Wydawałoby się rzeczą słuszną, aby szko- 
łami hotelarskimi poza Ministerstwem Oświa: 
ty zaopiekował się również Fundusz Wczaż 
sów, jako czynnik najbardziej zainteresowany 
w kształceniu fachowego personelu dla do- 
mów wypoczynkowych. 

Fundusz Wczasów winien więc w porozumie 
niu ze Związkami Zawodowymi wyznaczyć ró: 
wnież pewną ilość stypendiów indywidualnych 
dla uczennic, czy też zbiorowych dla poszcze- 
gólnych szkół. 

Powinien również kierować odpowiedni ele 
ment do tego rodzaju szkół, a w zamian za to, 
dysponowałby później personelem, umiejącym 
fachowo prowadzić domy wypoczynkowe. Po- 
za tym Urzędy Zatrudnienia, do ktorych zgła- 
szają cię kobiety bez kwalifikacji хажодо- 
wych z ukończoną szkołą powszechną, powin- 
ny również wziąć udział w akcji propagowa- 
nfa szkolenia hotelarskiego 1 kierować kcbie- 
ty do takich szkół przynajmniej na kurey ror, 
czne — przyśpieszone, Jest tu również duże 
pole do popisu dla Ligi Kobiet, która mogłaby 


lenia M. Z, 


Koło rodzicielskie bowiem, po zdjęciu z nie- 
go przez państwo troski o utrzymanie sz: ly, 
powołane jest przede wszystięjm do współdzia 
tania z gronem raucz;cielskm w wytwarza. 
niu wipewiefn=; demokratycznej nt'nosfe "у 
w szkole, 

Formy współpracy rodziców w szkole 8Ą 
najrozmaitsze i w znacznym stopniu uzależ- 
nione od warunków lokalnych. , 

Po to, by ta współpraca byłą owocna, człon 
kowie komitetu rodzicielskiego muszą być 
ludźmi uspołecznionymi, takimi, którym leży 
na sercu nie tylko dobro własnych, ale | in- 
nych dzieci, 

Komitet rodzielelski może również przyczy- 
nić się do tego, by szkoła w mieście, miastecz- 
ku, czy na wsi stała się także szkołą dla ro- 
dziców, a przede wszystkim dla mniej zazwy+ 
czaj wciągniętych w życie społeczne matek. 

Przez odczyty, dyskusje, porady [ wskaza- 
nie odpowiedniej lektury należy uświadomić 
Szerokie rzesze rodziców, jakie nam przyświe+ 
саја, cele w wychowaniu, jakimi drogami 
zmierzamy do nich, aby nie było rozbieżności 
między szkołą a domem. 

Rodzice winni bowiem zrozumieć, że w imię 
najczulszej miłości do swych dzieci winni js 
wychowywać na aktywnych 1 uśwładomionych 
członków społeczeństwa, Winni je wycho 
Fwywać według starej zasady Komisji Eduka- 
cyjnej: „Żeby jemu było dobrze, ale żeby I z 
nim było dobrze". Musimy naszą młodzież 
wychowywać w duchu walki przeciw złu, ja- 
kie przedstawia stary ustrój oparty na wy- 
zysku człowieka przez człowieka, a które jesz 
cze dziś reprezentują u nas elementy kapi- 
talistyczne i spekulacyjne w mieście i na 
wsi. Musimy naszą młodzież wychowywać 
w duchu walki z kołtuństwem i wslecznic- 
twem, które cechują te warstwy i ciągną па- 
sze życie społeczne, kulturalne wstecz. Mu- 
simy naszą młodzież wychowywać na świado- 
mych budowniczych nowego, lepszego, spra- 
wiedliwego, socjalistycznego ustroju, który 


szeroko propagować akcję tego rodzaj szko: , niesie naszemu narodowi į całej ludzkości dro 


gę do szczęścia, Dr Heleną Rzadkowską „. 


м. 


o 
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Tęsknota za „kuehirererm 6 
Zjawa Hitlera w namiocie cyrkowym 


(Od specj. korespondenta „Głosu**) 


Było to w Jednym z miasteczek austriac- 
kich niedaleko Wiednia, Na rynku rozbił 
namioty cyrk wędrowny, który nie mógł 
narzekać na brak powodzenia. 

Główną atrakcją cyrkowego przedsię- 
biorstwa nie były jednak tym razem ani 
dzikie zwierzęta, ani „śmiertelny skok 
„Spod kopuły”, ani połykacze ognia: ma- 
gnesem, który ściągał do cyrku po zakoń- 
czeniu oficjalnego przedstawienia specjal- 
nie wybraną publiczność, był stojący na 
osobności biały wóz, do którego wpuszcza- 
no gości tylko za osobnymi zaproszeniami 
lub po wymienieniu umówionego hasła. 

Gdy miasteczko pogrążone już było w 
ciemnościach i cisza panowała na placu 
rynkowym, w białym wozie odgrywały się 
niesamowite sceny, Goście, skupieni dooko- 
ła małego stołu, czekali w milczeniu i z wi- 
docznym zniecierpliwieniem na coś, co we- 
dług zapowiedzi gospodarza wozu, artysty 

_tyrkowego Stefana Meszarossa miało na- 

stąpić lada chwila, Nie czekali długo: w od- 
biorniku, umieszczonym pod sufitem dał 
się słyszeć charakterystyczny trzask zwia- 
stujący „złapanie jakiejś stacji, tajemni- 
czej, odległej, nikomu nieznanej stacji ra- 
diowej, którą według słów  Meszarosa 
zwykł się codzień o tej porze posługiwać... 
Fuehrer! 

Czy z zaświatów ? 

— Skądże znowu! Fuehrer przemawia z 
ziemi, z dobrego ukrycia, gdzie przebywa 
już od dnia kapitulacji, od chwili swej po- 
zornej, dobrze upozorowanej śmierci, Zresz 
tą za chwilę przekonają się państwo sa- 
mil. 

I rzeczywiście, z odbiornika rozlega się 
nagle głos, co do autentyczności, którego 
nikt z obecnych wątpić nie może: Chropo- 
waty, niski, gardłowy, dobrze wszystkim 
znany głos Adolfa Hitlera, który mówi: 
wVolksgenossen! Nasza partia znajduje się 
znowu w pełnej odbudowie potrzebuje jęd- 
nak pilnie środków finansowych i pomocy, 
tak jak to było w roku 1920. Ci narodowi 
socjaliści, którzy w tym  historyczńym 
okresie zechcą poprzeć nasze usiłowania i 
przyczynić się do odbudowy NSDAP nie 
zostaną nigdy przeze mnie zapomniani!'* — 
Jeszcze kilka minut trwa tajna audycja, 
której obecni przysłuchują się z zapartym 
oddechem. Hitler opowiada w jaki sposób 
„Opatrzność pozwoliła mu uniknąć śmier- 
ci i zachowała jego cenne życie dla dobra 


i dla przyszłości narodu niemieckiego. 

„Nie traćcie nadziei i ufności — woła 
gardłowy głos z odbiornika, zbliża się 
chwila, kiedy szeregi nasze wystąpią zno- 
wu ną ulicach miast niemieckich. 

Głos cichnie. Meszaros wyłącza odbiornik 
i wypuszcza gości po jednemu z białego 
wozu cyrkowego na ciemny dziedziniec. 
Stateczni mieszczanie rozchodzą się do do- 
mów, głęboko wstrząśnięci tym co usłysze- 
li przed chwilą, 

Następnego ranka każdego ze słuchaczy 
tajemniczej audycji odwiedził starszy wie- 
kiem mężczyzna o twarzy, mogącej wzbu- 
dzić zaufanie. Przedstawiał się jako „spec- 
jalny wysłannik" i powołując się na ode- 
zwę Hitlera prosił o złożenie dobrowolnej 
ofiary na rzecz partii / narodowo-socjali- 
stycznej, na fundusz odbudowy hitlerow- 
skiej rzeszy. „Specjalny wysłannik* nie od: 
chodził z próżnymi rękami, Inkasował nii 
raz pokażne kwoty, nie gardząc i natura- 
liami, a na żądanie wydawał pokwitowania, 
zaopatrzone fantazyjną pieczątką z haken- 
kreutzera, 

Cyrk, a z nim biały wóz Stefana Mesza- 
rosa wędrował po Austrii i po Niemczech 
Zachodnich, korzystając z gościny miast w 
strefie amerykańskiej i brytyjskiej. Co- 
dziennie odbywały się przedstawienia i ni 
mal też codziennie trwały tajemnicze wie- 
czorowe seanse w białym wozie tylko dla 
„wybranej publiczności". Ale program au- 
dycji nie wszędzie był jednakowy. Gdy bo- 
wiem w jednych miastach do słuchaczy od- 
zywał się sam Hitler, to w innych, dla od- 
miany, przemawiała do nich Ewa Braun, 
jako wdowa po Hitlerże i prosiła o pomoe 
na wychowanie syna, owocu jej nieślubne- 
go związku z wielkim „Fuehrerem“, syna, 
który niewątpliwie w przyszłości będzie 
mógł kontynuować dzieło swego niezapo- 
mnianego papy. 

Skłądki na wychowanie hitlerowskiego 
potomka sypały się w Bawarii, jak z rogu 


obfitości, kto wie nawet czy wpływy na 
fundusz Ewy Braun nie przekroczyły wpły- 
wów na odbudowę partii, Jeden i drugi in- 
teres prosperowały znakomicie, aż pewne- 
Бо dnia... 

[o był obywatel Gerhard Schuckert, któ- 
ry pierwszy powziął podejrzenia, bowiem 
w ciągu kilku dni miał u siebie dwie wizy- 
ty: starszy mężczyzna o budzącej zaufanie 
twarzy prosił o datek na odbudowę partii 


i na powrót Hitlera, zaś nieco później, 
pewna korpulentna, a bardzo wymowna da- 
ma zgłosiła się z kwestą na rzecz wdowy 
po Hitlerze i jej nieślubnego syna. 

Gerhard Schuckert pod pozorem, że chce 
przygotować większą paczkę żywnościową 
na tak wzniosłe cele zamówił obu kwest: 
rzy, i mężczyznę i kobietę do siebie na j 
den dzień i na jedną godzinę. Na ten sam 
dzień jednak zamówił również 1 brytyjską 
policję wojskową, którą powiadomił o nie- 
zwykłych kwestarzach, 

Wszystko się odbyło jak w kryminalnym 
filmie. Zjawili się obaj wysłannicy, nie о 
sobie wzajemnie nie wiedząc, niemniej 
punktualnie stawiła się i policja. Potem 
wszystko potoczyło się już gładko, od nitki 
do kłębka, н 

W kłębku znaleziono, dwóch wspólników 
i dwóch artystów cyrkowych: Stefana Me- 
szarosa i Helmuta Кіеве. Meszaros miał 
bogatą przeszłość za sobą. Jest on z zawo- 
du imitatorem głosów. Przed wojną, za cza- 
sów hitlerowskich pracował w wiedeńskim 


piśmie „Neuste Nachrichten“, później popi- 
sywał się ze swoim kunsztem imitatorskim 
na scenach wiedeńskich kabaretów, zaś gdy 
wojna wybuchła wstąpił do 55 i był przy- 
dzielony do głównej kwatery Hitlera. 

Po kapitulacji uciekł do Monachium i tu 
odnalazł swego dawnego kolegę z kabare- 
tu Helmuta Riege, z którym postanowili 
wspólnie założyć przedsiębiorstwo cyrkowe, 

*Przedsiębiorstwo to jednak stanowiło je- 
dynie płaszczyk dla istotnego celu imprezy, 
którą miało być wskrzeszenie Hitlera, i 
ciągnięcie z tego tytułu zysków. Używano 
na zmianę dwóch wersji: О wskrzeszeniu 
Hitlera lub też o wychowaniu jego syna. 
Zarówno jedna jak i druga przynosiły obu 
wspólnikom bardzo pokaźne zyski, aż z po- 
wodu głupiego nieporozumienia i „błędu or 
ganizacyjnego* nastąpiła wsypa. P 

Po przeszło sześciomiesięcznej wędrówce 
interes został zlikwidowany, a obaj wspól- 
nicy powędrowali do więzienia. Głos Hitle- 
ra w białym wagonie cyrkowym zamilkł, 
ale napewno nie zamilkły nadzieje wśród 
dziesiątków tysięcy zakapturzonych hitle- 
rowców, którzy gotowi wciąż jeszcze łudzić 
siebie i innych widokami na powrót „Fueh- 
rera“, na odbudowę faszyzmu і... niemiec- 
kich fabryk zbrojeniowych w ramach bło- 
gosławionego Planu Marshalla! Old. 
Berlin we wrześniu 1948 r. _ 


IDZIEMY KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI 
Dalszy rozwój naszej produkcji w 1949 r. 


Na progu ostatniego etapu planu 3-letniego 


Choć mija dopiero dziewiąty miesiąc bieżącego roku kalendarzowego, Jednakże da- 
ne, napływające ze wszystkich gałęz! przemysłu stwierdzają, że drugł ток Planu Trzy 


letniego, podobnie zresztą jak i pierwszy 


jego etap — rok 1047 — przyniesie z sobą 


NOWE OLBRZYMIE. SUKCESY NASZEJ GOSPODARKI. 


| Ут roku plany wytwórcze ме wszyst 
kich niemal gałęziach naszego przemysłu 
nie: tylko, że są wykonywane, ale i przekra- 
слале, 

Załogi wielu fabryk włókienniczych, hut, 
kopalń, fabryk metalowych itp podjęły uchwa 
ły, w których zobowiązały się do wykonania 
tegorocznego planu wytwórczego przed koń: 
сет roku. 

Wszystko to wskazuje na 10, że zobowią- 
zania іе zostaną w pełni dotrzymane. 

Wspaniałe wyniki pracy wielomilionowej 
rzeszy robotników, majstrów, techników i in- 
żynierów wzbudzają niekłamany zachwyt na: 
szych przyjaciół i niełajoną zazdrość naszych 
wrogów. Dia nas ва one bodźcem do dalszych 


wysiłków i podstawą dla jeszcze rozleglej- 
szych planów na przyszłość. 
Opracowany niedawno plan wytwórczy 


przemyslu na trzeci i ostatni etap Planu Trzy- 
letniega przewiduje dalszy, połężny i wszech- 
stronny rozwój produkcji. 
WĘGIEL I ENERGIA 
M vc wydobycie węgla kamiennego, pod 
stawowego naszego bogactwa i glówne- 
go żródła dewiz zagranicznych winno w toku 
przyszłym wzrosnąć o dalsze 10 procent, prze 
kraczając cyfrę 75 milionów ton. Stanowić to 
będzie przeszło dwukrotny wzrost w porów- 
maniu z r. 1937, kiedy to wydobycie węgla 
dawało około 30 milionów ton rocznie. 
Produkcja energii elektrycznej, od której 
uzależnione są możliwości wytwórcze całega 
naszego przemyslu, a w pewnym stopniu rów- 
nież praca rolnictwa i transportu, wzrośnie w 
roku przyszłym о 11 procent w porównaniu 
z rokiem bieżącym, i więcej niż dwukrotnie 
w porównaniu z latami przedwojennymi. Ozna 
czać to będzie ogromny skok naprzód w kie- 
runku dalszego rozwoju naszego przemysłu 
1 w kierunku wzmożenia procesu elektrylika- 
cji naszych miasteczek i wsi, co z kolei wa- 
runkuje dalsze wzmożenie tętna życia gospo- 
darczego i kulturalnego w całym kraju. 
PRZEMYSŁ „CIĘŻKI" 
{ o się tyczy przemysłu tzw. ciężkiego, pro- 
dukcja jego w trzecim roku Planu Trzyletnie- 
go również wzrośnie znacznie w porównaniu 
4 r. 1948. Wydobycia rudy żelaznej zwieksv 


się o całych 25 procent, produkcja stali o 20 
procent, a wytwórczość wyrobów walcowa- 
nych w roku przyszłym da о 15 procent wię: 
cej, niż w roku bieżącym. Jeszcze poważniej» 
szy, bo 29-procentowy wzrost wykaże przemysł 
budowy maszyn elektrycznych, 

Szczególny nacisk położony będzie w roku 
przyszłym na szybki rozwój produkcji cięże 
kich maszyn, obrabiarek, kotłów, aparatury 
technicznej i wszelkiego rodzaju dóbr: inwe- 
stycyjnych, służących przede wszystkim do 
renowacji 1 rozbudowy naszej bazy technicz- 
nej, koniecznej podstawy dalszego rozwoju 
naszego przemysłu w przyszłości. 

Wyprodukowane w roku przyszłym obra- 
biatki i maszyny będą w lałach następnych 
wytwarzać nowoczesne uzbrojenie dla całego 
przemysłu (maszyny włókiennicze, urządzenia 
prądotwórcze, tabor kolejowy, dźwigi porto- 
же i inne tym podobne maszyny). W ten spo- 
sób gospodarka nasza stanie na mocnych 
fundamentach, 

Р PRZEMYSŁ KONSUMPCYJNY 

rzejdźmy 2 kolei do tzw. przemysłu kon: 
sumcyjnego. Przemysł włókienniczy przewi- 
duje w roku przyszłym zwiększenie produkcji 
wyrobów bawełnianych о 17 procent, wyro- 
bów wełnianych o 25 procent, a tkanin јейма- 
bnych o 26 procent. Oznacza to, że w roku 
przyszłym ludność naszego kraju otrzyma o 
przeszło 50 milionów metrów tkanin bawełnia- 
nych i o wiele milionów metrów innych tka. 
nin więcej, aniżeli w roku bieżącym. Pozwoli 
ło na lepsze zaspokojenie wzrastających po- 
trzeb społeczeństwa. 

Zwiększenie produkcji przemysłu skórzane: 
ао, a przede wszystkim wzrost produkcji skó- 
ry twardej о 69 procent w porównaniu z to- 
kiem 1948, przyczyn: się do znacznego obni- 
żenia cen obuwia 1 do załamania spekulacj) 
w branży obuwianej, 

Wzrost wytwórczości celułory (o 12 proc.) 
pozwoli na zwiększenie produkcji papieru (a 
9 procent) w porównaniu z rokiem bieżącym). 
Oznacza to zlikwidowanie istniejących jeszcze 
tu i ówdzie braków -w dziedzinie zaopatrzenia 
młodzieży szkolnej w materialy piśmienne, 
dalszy rozwój ruchu wydawniczego itp. 

Wzrost produkcji cukru o 15 procent ро- 


zwoli na dalszy wzrost spożycia tego cennego 
artykułu żywnościowego, Ilość cukru przypa- 
dająca w roku przyszłym na głowę będzie Już 
dwukrolnie wyższa od przeciętnego spożycia 
w latach przedwojennych, 

POMOC DLA ROLNICTWA 
większenie produkcji superłosłalu o 35 
procent, a azotniaku о 15 procent pozwoli 

na jeszcze obfitsze, aniżeli w roku bieżącym, 
zaopatrzenie rolnictwa w nawozy sztuczne, 
Stosowanie coraz większych ilości nawozów 
sztucznych przyczyni się niewątpliwie do u- 
nowocześnienia gospodarki rolnej i do dalsze- 
go zwiększenia przecięlnego plonu z hektara. 

Jeśli jeszcze wspomnimy o wzrastającej 
produkcji traktorów 1 maszyn rolniczych, © 
coraz częstszym etosowaniu zasad nowocze- 
snej agrotechniki i biotechniki, to dojdziemy 
do wniosku, że przed rolnictwem naszym o- 
twierają się jeszcze pomyślniejsze perspekty- 
wy, aniżeli w roku bieżącym. 

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 

N; szczególna uwage zasługują plany znacz 

nego powiększenia produkcji maszyn i me 
terialów budowlanych. Posunięcia te pozwolą 
wreszcie na rozwój w skali ogólnopolskiej 
masowego ruchu budowlanego. W roku przy: 
szłym wybudujemy o wiele więcej mieszkań 
i fabryk, niż w roku bieżącym 

WYŻSZOŚĆ NASZEJ GOSPODARKI 
№1105 produkcji naszego przemysłu, war- 

lość pracy rąk 1 umysłów polskich robot- 
ników i inżynierów wzrośnie w porównaniu 
z rokiem 1948 o 23 procent. Jest to wzrost nia 
słychany i niespotykany w warunkach ustro- 
ju kapitalistycznego. Warlość produkcji prze- 
mysłowej krajów Kapitalistycznych w latach 
najwyższej koniunktury wzrastała najwyżej o 
4 lub 5 procent rocznie. 

U nas w warunkach = demokracji ludowej 
współczynnik rozwoju przemyslu stale prze- 
kracza 20 procent w stosunku rocznym. Сгућ 
jest czterokrotnie wyższy, niż w najbardziej 
uprzemysłowionych krajach kapitalistycznych 
w latach najlepszej koniunktury, 

I to jest jeszcze jeden dowód, że nasza д0: 


spodarka planowa czerpiąc z doświadczeń bu- | 


downictwa socjalistycznego w ZSRR jest bar- 
dziej prężna i posiadająca lepsze perspektywy 
rozwoju od gospodarki krajów kapitalistycz- 


nych. 

Wkraczamy w rok 1040, w osłałni etap 
Planu Trgyletniego pod dobrymi wróżbami. 
W. Lemiesz 


To і ошо 


Nie ich sprawa 


W końcu maja br. 5-lelni Tadeusz Sikora 
zosłał na wycieczce pod Chrzanowem ukąszo< 
ny przez żmiję, Jak każe zwyczaj — chłopa- 
kowi wyssano na miejscu rankę, przewiązano 
przegub ukqszenej ręki i udano się natych- 
miast do szpitala w Chrzanowie, Tutaj dr Prys 
dolin Piela zaaplikował dziecku zastrzyk przes 
ciwłężcowy (2) i polecił opiekunom malego Sie 
kory szukać surowicy przeciw jadowi żmii „na 
własną rękę”. Ponieważ opiekunowie w apte- 
kach chrzanowskich (nomen omen: DO CHRZA 
NU TAKIE APTEKI!) surowicy nie znaleźli, 
Piele „uspokoił ich" i polecił przewieźć шка" 
szonego roza do Krakowa, gdzie lek na 
jad źmii NA PEWNO się znajdzie. Oczywi 
ście, Sikorowie w le pędy przewieżli dziecia« 
ka do Krakowa, zgłaszając się do szpitala św: 
Łazarza. Trzech lekarzy dyżurujących zbadała 
Tadeusza, polecając wreszcie — podobnie jak 
dr Piela z Chrzanowa — szukać stryjowi Si+ 
kory surowicy na mieście, w zakładzie Вц}- 
wida lub w aptekach. Dzień był jednak świą: 
teczny, przeto „Bujwid” był zamknięty, więk» 
szość aplek również. Surowicę znaleziono na- 
slępnego dnia rano, ale już było za późno: 
mimo podwójnego zastrzyku — dziecko. zmar- 
10. Opiekunowie dziecka — jak wiadomo — 
oskarżyli dr Pielę i lekarzy dyżurujących szpl* 
lala św. Łazarza w Krakowie o to, że nie u» 
dzielili ukąqszonemu dostatecznej pomocy. Jak 
wiadomo również, Sąd Okręgowy w Krakowie 
ogłosił wyrok w tej sprawie, skazując wymie- 
nionych lekarzy na Коте więzienia za 10, ża 
ograniczyli się do drugorzędnych zabiegów, 
nie wyczerpując bynajmniej wszystkich środ* 
ków slojących da ich dyspozycji, a koniecz 
nych dla uratowania życia śp. Sikorze. 

Sprawa znamienna, lecz jeszcze więcej яла" 
mienne są różne „łakciki* 1 „okoliczności“, 
które ujawniły się w toku rozprawy. Już cho 
ciażby 10, że w szpitalach się nie wie, JAKIB 
APTEKI PEŁNIĄ DYŻURY I GDZIE WŁAŚCI 
WIE MOŻNA NABYĆ RZADKO STOSOWA+ 
МЕ LEKARSTWA. Najbardziej jednak charak- 
terystyczne, iż — jak się okazało — nawet 
tzw. biegli nie wledzą (a może udają?), na 
czym polega... posłannictwo lekarza, Np. proł. 
dr Szumowski — powołany „dla rozjaśnienia 
sprawy” — utrzymywał, że opieka, jaką „roze 
toczyli” oskarżeni lekarze w stosunku da mas 
lego pacjenta była nawet GORLIWA: zbadalł 
go przecież, postawili diagnozę, skierowali do 
(Bóg wie jakiej) apteki. Reszla — NIE ICH 
„DZIEŁO”. Prof dr Glatzel stwierdził również, 
że lekarz szpitalny nie jest obowiązany poma- 
gać w znalezieniu ratującego życie leku. NIB 
JEGO TO SPRAWA. Prol. dr Olbrycht — na 
pytanie obrony, czy {ето zdaniem lekarze kras 
kowscy  wyczerpali wszystkie środki, jakie 
wiedza stawia do dyspozycji — skonstatował 
wielce zagadkowo, 1ż jest lo „KWESTIA IN- 
DYWIDUALNA”. 

Hm, hm, to bardzo dziwne. Tak сту owak 
wydaje się nam, iż sprawa udzielania. pomocy 
osobom, żagrożonym  niebezpieczeństwem u+ 
traty życia — nie jest bynajmniej „kwestią 
Indywidualna", a kwesliq obowiązku społecz: 
nego, kwestia zreszta obowiązku, przepisanego 
wyraźnie prawem. Trudno, choć wcale nie 
darmo: w lecznictwie nie można „urzędować” 
z biurokratyczna obojętnością. I to jest dość 
przykre, iż tę oczywisią prawdę musi przypo* 
minać poniektórym anty-Judymom — sąd pań 
stwowy: 


Tam. 


Tuż blisko 


pół miliarda zł. 
wpłynęło na Wspólny Dom 


WARSZAWA (SAP) Stin zbiórki na Fun- 
dusz Bndowv Centralnego Domu Zjednoczo- 
nej Partii Klasy Robotniczej przedstawiał 
na dzień 20 bm, sume 499.104.673 zł Na 
sume te złożvła sie zbłór! pierwszomajo- 
wa (33.259.905 уй), wpłate różnych Jnstytucji 
(30.406.092 70) praz wn'atv członków obu 
этн których wpłaty kwitowano се !еЇКа- 
mi. 

19 Woli. Ślasko Nobrowsida 71012614 zł. 
3). Województwo Wrocławskie 42.360.701 zł. 


3) Warszawa m 40.407216 vì. 4) Wof, Poze 
nańskia 34.757968 zł, 5) Woj. Szczectńskie 
20.163.006 zł, 6) Woj. Bydgoskie 22.525.586 zł, 
N Woj. Krakowskie 23.066 423 7), 8) Łódź m. 
18.282.064 zł. 9) Woj Gdańskie 16437 999 zi, 
10) Woi, Łódzkim 13 zł, 11 Woj. War- 
szawskie 17.511253 zł, 12) Wot Kieleckie 
19.444.427 zł, 18) Woj, Tuholskie 9.092 036 
zł. М) Woi. Olsztyńskim 0 169,079 zł. 15) Woj, 
Rzeszowskie 8 936,253 zł 16) Woj. Białostoc- 
kie 5,445.351 zł. 

Na pierwszym miejscu wpłat w datezym 
атп utrzymuje się woj. Ślasko-Dabrowskie, 
Za nim idą koleino województwa: Wroeław- 
skie, Warszawa m, į woj. Poznańskie. 


WSPÓŁPRACA ARTYSTÓW-PLASTYRÓW 
Z RUCHEM ZAWODOWYM 

Zarząd Główny Związku Polskich Artvs- 
tów-Plastyków zaofiarował ruchowi zawodo 
wemu swoja wSnółorace przy nr 
niu sztandarów związkowych. Art 
stycy podieli się opracować projekty mo ee- 
nach specialnie zniżonych oraz hezpłatnie 
opimiować już przygotowane projekty. 

Komisja Centralna Zw y Zawallo- 
wych otrzymwia orasta zanwtanią od nan 


4 


gólnych Улем ialt r en теа? 
złandar związkowy. KCZZ wyjaśnie, że 
sztandary związkowe są czerwone. Na tym 


па, komnonować symhole am 0 in 
ne ornamentacje. Pogrom" *1—a zwiazki włn- 
ny projekty sztandarów zgłaszać do działu 
organizacyjnego KCZZ. 
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Mróz Apolinäry 


Andrzejewski Wacław 


Jak już donoślliśmy, w tych dniach w Elek: 
trowni Łódzkiej odbyłą się niecodżienna úro- 
<zyslość, 21 przodowników pracy okresu 
współzawodnictwa pracy ой kwietnia do 
<zerwca br. zostało wyróżnionych, Jak wiado- 
to, załoga Elektrowni Łódzkiej dała się w 
P R Gab) wyprzedzić Elektrowni Warszaw- 

iej, 

Jednakże wielu łódzkich pracowników zastu 
żyło na nagrody. Obecnie, w ostatnich dwóch 
miesiącach nasza Elektrownia osiągnęła po- 
ważną przewagę nad watszawską. 

Uroczystość odbyła się przy udziale delega: 
cji Elektrowni Warszawskiej, przedstawicieli 
Zarządu Miasta Łodzi, partii politycznych, 
Związków Zawodowych i zaproszonych gości. 

Po powitaniu gości i powołaniu prezydium 
wygłoszony został referat о współzawodnic 

| twie, po czym nastąpiły przemówienia. Mię- 
dzy innymi przemawiał przedstawiciel Elek- 
trowni Warszawskiej, który szczerze życzył 
pracownikom załogi Elektrowni Łódzkiej dal- 
szych owotnych sukcesów па polu ich pracy 

Mówcy niejednokrotnie podkreślali! znacze- 
nie | ważność współzawodnictwa pracy. 

Po przemówieniach nastąpiło wręczenie na- 
gród pieniężnych przodownikom przcy. Są 
nimi: inkasenci — Fajkowski Bronisław, Szulć 
Stanisław, Zajączkowski Józel, Majchrzak Sta- 
nisław, Kubiak Tadeusz, pracownicy kotłowni: 
Staliński Bronisław, Komosa Jan, Lewandow- 
ski Piotr, Dyktyński Józef | Kotynia Józel, 
pracownicy działu instalacji: Obara _ Stefan, 
—— 


Zmiana kursu linii tramwajowych 


Dyrekcja Miejskich Zakładów Komunikacyj: 
mych w Łodzi podaje do wiadomości, że od 
dnia 27 września rb. w związku z ukończeniem 
robót ziemnych, trasa linii 3 i 5 zostanie zmie- 
niona: 

Linia 3 powróci na dawną trasę, tj.: Zarzew, 
Naplórkowskiego, Pl. Reymonta, Piotrkowską, 
PI. Wolności, Osiedle M. Mireckiego 1 z po: 
wrotem. 

Linia 5 kursować będzie: Julianów, Pl. Wol- 
ności, Nowofki, Kilińskiego, I! Zajezdnia, Юа- 
browska, Rzgowska, Chojny. 


ZIMOWY ROZKŁAD 


Najważniejsze zmiany w komunikacji 


października b. r. | jaż 


W noty z 2-20 na 3-60 
wchodzi w życie nowy zimowy rozkład jazdy. 
Najistotniejsze zminnę. komunikacyjne, do- 
«tyczące kolejowego okręgu łódzkiego są nastę- 
pujące: 
Stncja 1,604 Fabryczna! 
Odwołań» zostają następujące pociągi: 
1) z Łodzi Fabr, do Koluszek — odj Łódź 
Fabr. g. 0.10 — przyj. Kol i 55. 


2) z Koluszek дә Ło Bij. Ko- 
luszki g. 3.00 — przyj. Łódź Fabr. g. 3:45 

3) z Koluszek do Łodzi Fabr. — adj, Ko 
luszki g. 1050 — mrzyj: Łódź Fabr. д. 11.36, 


Stacja Łódź Kaliska: 
1) pne. pospieszny _ Warszawa—Łódź 
chodzący do Łodzi Knl, godz, 1 
тошу odchodzący z Łodzi Kal, o godz. 18.12 
zostają skasowane, wzńian nich w zimowym 
rozkładzie jazdy będą kursowały pociągi pasa- 
żerskia Warszaw аео "Góra (przy: 
spieszony na od Warszawn—PŁódź): 


8) odjazd z Warszawy godz, 7.00 — Łódź 
Kaliska przyjazd godz, 9:54, odjazd godz. 10,07 
rrzyjaza Jelenia Górn godz. 21.15. 

b) powrotny odjazd z Jeleniej Góry godz 
550, Łódź Kalinka, przyjnza godz. 170B, Od 
jnzd godz. 17.12, Warszawa przyjazd g. 20,00. 

2) Wobec ekasowania pociągów pospiesznych 
Przomyśl — Łódź Kal.— Gdynia w zimowym 
rozkładzie jazdy wprowadza się nową фаб 
pociągów łącznikowych Łódź Kaliska — Kutno 
colam nawiązania dogodnej komunikacji w 
kierenku na Szezecin i Gdynię: 

Łódź Kal. — odjazd godz. 
przyjnzd podz. 23.57. 

z powrotem Kutno odjazd godz. 800 — 
Łódź Kal. przyjazd godz, 4.35, 

3) pociąg osobowy komunikacji 
— Kudowa одоод? 

17.00 oraz powrotu 

20.50, w zimów 

£knzowanes matomist 

Їй? Kal — Zduńska Wola na okres 
wprowadza się pociąg Łólz Kal 
Wola. 

Odjazd z Łodzi Kal. godz.17.00—Zduńska 
Wola przyjazd godz 18,17 powrotny odjazd ze 
Zd. Woli q. 18.52, Łódź Kal. przyj. п. 19.55 

4) Pociągi komunikacji Łódź Kal.-Katówice; 
— odchodzący z Łodzi Kal. godz. 1450 oraz 
powrotny przychodzący do Łodzi Kal. na gódz, 
7.03 w zimowym rozkładzie. jazdy będą kurso- 
wały zamiast do Katówie do Ozęstochowy 
przez Herby Nowe. Godziny odjazdu i przy- 


Trzy: 
ога pio- 


24 — Kutno 


Łódź Kal. 


mowy 
Zduńska 


Elektrowni Łódzkiej otrzymali 


7. Cukrowski Władysław, Witkowski Antoni, j 
| Modrzejewski Bernard; pracownicy działu Ист 
ników: (warsztat): Mądry Czesław, Sobczyński 
| Wacław 1 Pajda Julian; montaż: Pietrzak A- 
dam, Mróz Apolinary, Kaczorowski Hlefonim 
i Wojciechowski Jan. 
Ponadto nagrodzono darami pieniężnymi 20 
osób za pomysły z dziedziny małej rac jonali- 


| тас 


nagrody 


draq Wiedza: 


a 


Pajkowski Jan 


Komosa Jan 


Zarząd Główny Związku Włókniarzy ufun: 
dawał trzy nagrody w postaci kuponów ma- 
teriałów ubrańiowych dla przodowników pra- 
cy. 

Ypo. wręczeniu nagród. rozpoczęła cią bogata 
1 urozmaicona część artystyczna w wykonaniu 

жили zespołu Elektrowni Łódzkiej, orkiestry Elek- 
Trzciński Roman. | trowni 1 dzieci pracownik 8. 


6 miliardów 33 miliony złotych 


wynosi budżet przedsiębiorstw miejskich w Łodzi 


Piątkówe zebranie Kolegium Zarządu Miej: ý wydzielone, jak Filharmonia, a także Kamie- 
skiego zatwierdziło budżet przedsiębiorstw | niołomy, Apteka Mieiska itp. 
miejskich na ogólną sumę sześciu miliardów | Drugi punkt obrad Kolegium poświęcony 
trzydziestu trzech milionów dwusłu pięćdzie- | był. sprawie /uporządkowania 6anatorium dla 
sięciu ośmiu tysięcy w dochodach i wydat | dzieci w Sokolnikach pod Łódzią. Ucliwalono, 
kach. że w najbliższym czasie kosztem 500.000 zł na 

Budżet ten obejmuje wszystkie przedsiębior- | prawłony zostanie dach ordz przeprowadzone 
stwa autofomiczne Zarządu Miejskiego, jak: | zostaną mniejsze konieczne inwestycje. 
Gazownia, Hotele, Zarząd Nieruchomości, ©-| W ostatnim punkcie obrad Kolegium posta 
gród Zoologiczny, Targowiska, Majątki Rolne, | nowiło przekształcić szereg oddziałów Zarzą- 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne, Zakład О. | du Miejskiego na Biura, Reorgańizacji tej pod 
Gzyszczania Miasta, Miejskie Przedsiębiorstwo | legnie oddział Planowania Przestrzennego, E- 


Pietrzak Adam 
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Więśz pourotem 
Moda i życie niepraktyczne 
Nakładem wydawnictwa „Moda | życie 
praktyczne” ukazał się ostatnio podręcznik 
tzw. bon-tonu p.t. „Zwyczaje towarzyskie”, 
„Podręcznik“ ten podaje m, iinymi, że ra 
porę śhiadaniową w Polsce uważa się godzi 
nę 13-14 (7), za porę zaś obiadowa — 19-20 (7) 
W Polsce? W jakłej Pólsce, proszę „Mody 
1 życia praktycznego"TChyba w tej „etni- 
gracyjnej* „łondyńskiej*  „bezrobotnej”... 


г Owoce winny stanieć 


Ostatnio zostało uruchomione w Łodzi 
przy ul. Łagiewnickiej Nr 1-8 Centralne Tar 
gowisko Warzyw i Owoców. Na targowisku 
tym odbywa się sprzedaż hurtowa i zaopa- 
trywać się tu mogą placówki handlu detalicz 
nego oraz dokonywać mogą zakupu stołów 
ki fabryczne, Rady Zakładowe na zbiorowe 
zanpatrzenie załogi itp. 

Dzięki utworzeniu Targowiey Warzyw i O- 
woców niew*' "wie onawan- zostanie ist 
niejsnv Antvchczas chaos ma tym псп 
handlu, Ceny owoców i warzyw kształtować 
się będą na godziwym poziomie, nrzex uS1- 
nięcie zbędnego pośrednictwa i mieszkańcy 
naszego miasta będą mogli zaopatrywać 
się w tanie owoce óraż warzywa, __, 

—— 

UWAGA STUDENCI ZMP-OWCY 
Zarząd Okręgowy Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej wzywa do rejestracji | 
wszystkich czlonków Związku Młodzieży 
Polskiej, którzy w roku bieżącym róstali 
przyjęci ną Wyższe Uczelnie. oraz tych ko- 
leków, którzy do dnia 22 Мрса br. byli 
członkami jednej z 4-ch zjednoczonych orga 

mizacji. 

Rejestracji dokonywać można codziennie 


Budowlane, Rzeżnia, Miejskie Zakłady Wodo- | konomiczno-Prawny Wydział Kontroli oraz 
clągowe i Kanalizacyjne отат Przedsiębiorstwa | Porsonaln 8. 


Ochotnicy mracują z жеч етт 


Na ulicy Dąbrowskiej tuż za końcowym пома mieszkańcy okólicznych dzielnie, któ 
przystankiem linii tramwajów „18” 1 „4” wre| rzy w zrozumieniu ważności uzyskania tej ar- 
ożywiony ruch. W jesiennym słońcu migają | terti komunikacyjnej zorganizowali ochotniczą 
łopaty 4 kilofy, słychać okrzyki, nawoływania, | pomoc. 
nierzadko i śmiechy. Tramwajarzy pracuje około 50-ciu, dziennie 

Cóż spowodowało ten gwar na cichej zazwy | zaś do roboty staje ogółem około 100 osób. 
czaj ulicy? Drogomietrz Szałek stwierdza, że ochotnicy 

20 bm, Dyrekcja Tramwajów rozpoczęła tu| pracują ¿bardzo dobtze, pomagając wydatnie 
roboty drogowe celem przedłużenia linii tram | dyrekcji tramwajów, \ 
wajowej do tóru kolejowego. Zasadniczo pra- Oglądamy roboty. Oto od grupy pracującej 
ce przeprowadza , Dyrekcja Tramwajów łódz- | odłącza się gromada dzieci z łopałami na te 
kich, ale zatrudnieni tu są nie tylko robotnicy | mionach i ze śpiewem maszeruje w stroną to- 
tramwajowi. Większą część pracujących sta: | ru kolejowego. 


JAZDY 


kolejowej 

Kal. o godz, 19.05 w zimowym rozkładzie 
jizdy będzie odetodził z Ostrowy WA. a godz. 
20.05, 
ekwin 
zd | Zdwńsk 


du do Łodzi. Kal. pozostają niózmienione. 
5)Na odcinku Łódź Kal, — Zduńska Wola 
zostają skasowane następujące pociągi pod- 
miejski 
а) Łódź Kal. ба}. godz. 15.35 — przy 
Zduńska Wola godz, 16.38, wobec tego p 
Qdchodzący z Łodzi Kal. о godz, 16.00, który 
dotychczas, nie miał postojów nn. odcinku Łódź 
Käl. — Zduńska Wola otr postoje. tak, 
że komunikacja ta nie zostaje pogorszóna 
b) Łódź Kal. odj. кой», 9250 — przyjazd 
Zduńska Wola godz. 23,57, 
e) powrotny odchodzący ze Zduńskiej Woli 
godz. 22.07 przyjazd do Łodzi Kal. 23,23. 
0) Pociąg оооу  komuniktoji 
Wkp. — Łódź Kal. dotad przye 


i posindający W 
rozkładzie wagony do Jeleniej Gór: 
Kudowy Zdr. w zimowym rozkładzie jazdy bę- 
dzio kursował jedynie do Kudowy j 
8) Potige pospieszny odchodzący z Łodzi 
Kal. орох 2.35 oraz pociąg osobowy, odcho- 
dzący z Łodzi Kul. о godz. 2128 posindnjęce 
w letnim rozkładzie jazdy wagony do Jelenie: 
Ostrów Góry 1 Kudowy Zdr. w zimowym rozkładzie 
kodzący do Ło- 


Istniejące w Łodzi od dwóch lat Techni- 
cum Włókiennicze stanow, obok Wydziału 
Włókienniczego Politechniki Łódzkiej najpo- 
ważniejszą placówkę szkoleriiową dla prze- 
ysłu tekstylnego w Polsce, 

Nauka w Technicum trwa 2 lata, podzie 
lone na 4 sćmestry. Od kandydatów wyma 
Ва się zaświadczenia o odbyciu 3 = 5 letnie; 
praktyki zawodowej w przemyśle oraz Wia: 
dectwo ukończenia przynajmniej 7 oddzia: 
łów szkoły powszechnej. 

Kandydaci poddawani są egzam/nowi wstę 
pnemu ż закї przedmiotów ogólnokształ. 
cących, jak i z dziedziny wiadomości facho- 
wych. 

Kandydaci, posiadający wykształcenie gim 
nazjalne | wyższe kwalifikacje zawodowe, 
mogą „przeskóczyć” pierwszy semestr і wstą 
pić odrazu na semestr druqi. Kandydaci 
zbyt słabi, ale zasługujący na poparcie kie. 
rowani są na kurs przygotowawczy. Przy 
uwzględnieniu kańdydatur specjalny nacisk 
kładzie się na pochodzenie socjalne Robót- 
nicy i chłopi oraz inteligenci pracujący ko- 
rzystają z prawa pierwszeństwa. 

Słuchacze otrzymają wyżywienie, a zamiej 
scowi korzystają z bursy. Słuchacze pobiera | Przy ulicy Szpitalnej 9-11 w Łodzi (Widzew): 
ja także swe przeciętne zarobki z ostatnie | TUR organizuje Uniwersytet Powszechny, do 
Bo Okresu przed rozpoczęciem паркі. Nisko | którego może zapieać się każdy, kto pragnie 
upośażeni słuchacze otrzymują niezależnie | uzupełnić swe wykształcenie, Nauka Jest bez 
ой, tego stypendium, płatna. Na Uniwersytet mają dostęp wszyscy, 
Studenci Technicum pracują mę audyto- | którzy ukończyli szkołę powszechną lub przea 


tłum i laboratorium przeciętnie В db 9 go: 
dzin dziennie. Praktykę wakacyjną odbywa 
ја w fabrykach wzorówych. 
W styczniu róku przyszłego odbędą stę 
„ógzaminy końcowe dla pierwszego turnusu 
słuchaczy Technicum- 280 absolwentów — 
słuchaczy kursów tkackiego, przedzalniczego, 
wykończalniczego | dzłewiarskieqo opuść 
mury swej uczelni ż tyfułom technika, by 
zająć odpowiedzialne stanowiska salowych, 
kierowników oddziałów í dyrektorów tech- 
niczńych zakładów pracy. 
Równolegle z przygotowaniami do ezami- 
nów rózpocznie się już wkrótce — w końcu 
października lub początkach listopad: 


© Łodzi w ik 


W celu przyśpieszenia prac przy załatwia 
niu wyciągów ksiąg ludności stałej, Wydzial 
Ewidencji sprowadził wszystkie księgi stałej 
lidnośći do Wydziału Ewidencji, Kościuszk 
Nr 19, gdzie każdy będzie mógł w ciągu dnia 
lub najwyżej dwóch, otrzymać potrzebny mu 
wyciąg. 


езж 


Piękny przykład uświadomienia robotników 


Mieszkańcy okolic ul. Dąbrowskiej pomagają przy budowie linii tramwajowej 


jazdy heda kwysowaly tylko dn Jeleniej Góry | linią ruszą pierwsze tramwaje. 8. W. 


Już wkrótce zapisy йо Technicum Włókienniczego 


Inteligentni i zdolni robotnicy mają możność uzyskania tytułu technika 


w godz, 12 — 14 w sekretarlacie ZAMP 
су Piotekówskiej Nr 48 (01 p.) 


— То są dzieci szkolne, ze wsi Dąbrowa == 
objdśnia drogomistrz — one też przybyły po* 
móc nam w pracy. 

— Ciekawe, cóż mogą zrobić йесі? — za- 
руше, 

— Oto омосе ich pracy — ob. Szałek ро“ | 
kazuje równiutko zasypane czyny гатма јот 
we — dziś wykończyli nast pomocnicy około 
80 metrów toru| | 

Z kolei zbliżamy się do grupy starszych. Są | 
lu robotnicy z pobliskich fabryk, członkowie | 
kół partyjnych, mieszkańcy ulfcy Dąbrowskiej, 

— Ci robotnicy nie są wykwalifikowani — 
mówi jeden z nadzorców — ale chęci mają 
szczere, toteż wykonują oni wszystkie wyko: 
py a my przeprowadzamy roboty techniczne, 
jak układanie i przykręcanie szyn itp. 

A pani skąd? — zapytuję fednej т praci- 
fących kobiet. 

— Ja tu z Cegielni Nr 6, Przyszło nas dziś 
12 osób na ochotnika. i 

— Cry dyrekcja Cegielni nie ma nie prz 

ciwko temu, — przecież móusieliście opuścić 
pracę? 
Proszę pani, hasz kierownik też tu fest f 
macha łopatą tak, jak í myl Poświęciliśmy jes 
dem dzień pracy та to prędzej będziemy mogli 
jeździe tramwajem. 

Pracują wsryscy z zapałem. Naprawdę piek- 
ny to przykład uspołecznienia i świadomości 
robotników. 

Jeśli róbóty pójdą dalej w tym samym tem: 
ple, 1 6 ile dopisze pogoda, możemy «ię spo" 
driewać, że mniej więcej za 2: miesiące nową 


przyjmowanie podnń kandydatów na pierw. 
Szy, a w wyjątkowych wypadkach na drù 
Bi. semestr. 

Warto podkreślić, že koszt wyszkolenia: 
jednego słuchacza Technicum wynosi około. 
200000 zł (100000 zł rocznie), nie licząc 
oczywiście ani miesięcznego wynagrodzenia 
studenta, ani stypendiów, . ч. 

Inteligentni, żdolni robotnicy, którzy daw. 
niej, za czasów kapiłalistycznych Skazani 
li na to, by da końca 


warunkach demokracji ludówej pelne mož- 
liwości awansu społecznego i pobrawy bytu 
materlalnegi 


liku słowach 


pracę samokształceniową osiągnęli wymagany 
stopień wiadomości. Nowa placówka TUR-u 
jest jeszcze jednym dowodem, źe hasło nauki 
dla wszyętkich realizowane jest u nae w ка} 
rozciągłości, 


ГҮ) 


Elektrownia Łódzka со miesiąc oszczędza 
2 tys. ton węgla dzięki współzawodnictwu pra 
cy, małej racjonalizacji | zdrowemu systemo- 
wi premiowania. Do uzyskania wyników tych 
przyczynili eię wspólnie robotnicy, personel 
nżynieryjno:techniczny, palacze, oraz укма 
lifikówana obsługa kotłów. 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, dnia 26 września 1948 roku, 
Dziś: Cypriana. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa. Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M, O. 10-41. 
Straż Pożarną 10-72. 

Szpital św. Trójcy 10-70. 


. KINA 
„Bałtyk“ — Moja miła 
„Polonia“ — Na tropie zbrodni 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka Bolesława Ту- 
ca, ul. Słowackiego róg Legionów. 
DYŻURY LEKARSKIE 


Pogotowie lekarskie nocne i dzien- 
ne 11-13, ү 


Redakcja 1 Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego” 
Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 
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GŁOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa | walce о jakość 


Przodownicy huty „ 


Wśród majstrów huty „Hortensja“ 
biorących udział we współzawodnictwie 
pracy, па pierwsze miejsce wysunął się 
w sierpniu tow. Pachulski, który wy- 
kazał się największą i najlepszą produk 


cją na oddziale szkłą perfumeryjnego. | 
Trzy pierwsze miejsca zajęli tu na dzie- 
więćdziesiątkach kolejno: tow. Pachul- 
ski — 303 szt. na godzinę, tow. Glapiń- 
ski Franciszek 281 sztuk 


na godzinę 


Upominki Miejskiej Rady Narodowej 


dla najlepszych uczniów 


Na ostatnim posiędze 


Narodowej w dniu 23 bm. zostały „wręczo- | 
ne przodującym absolwentom. szkół średnich dysława, Czapkiewicz 


iu Miejskiej Rady; mańska Krystyna, Pacyk Zofia, Borowska 
Zofia, Witalewski Henryk, Zarzycka Wła: 
dzisław, Bochenek 


w Piotrkowie upominki od. Miejskiej Rady| Wstold, Tarnowski Jerzy, Balcerska Zofia, 


Narodowej i Zarządu Mia 
nagród w postaci cennych książek: dokonał 
przewodniczący MRN tow. poseł 
wygłaszając przy tym piękne przemówienie 
do przybyłych na posiedzenie MRN ucz 
niów i uczennic, 
Książki otrzymalik 
Świerczyński Jerzy, Cybuiska 


Matusiak Helena 
Trena, 5 


Dobruś, f 


Wręczenia + Zygmunt Barbara, Nowicka Lucyna, Tazbir 


Zofia, Frankowski Władysław, Konieczko 
Hańna, Skawkowska Halina, Kacprzak Ma 
ria, Dybkowski Jan, Adamczykówna Bar- 
bara, Bartkiewicz Dionizy, Boguszówna 
Wanda, Budzanowska Maria, Nargner Ta- 
deus 


Sprawa Biblioteki Rzemieślniczej 


Na walnym Zebraniu Okręgowego Związ- 


ku Cechów w Piotrkowie, które odbyło się jesz | 7 


cze w maju br. zapadłą jednogło 


ła o ufundowaniu wspólnymi siłami Biblio- | pla 


teki Rzemieślniczej. 

Wszyscy członkowie cechów 
się wówczas do składania książek na ten cel. 
1 rzeczywiście w pierwszych dniach po posle- 
dzeniu napłynęło 
miały się stać zaczątkiem Biblioteki. 


Ale, niestety — na tym się skończyło. Od 
brania mija już cztery miesiące a liczba 
ek wynosi — w dalszym ciągu 110 egzem 
Sprawa, jak się okazuje, poszła cał- 
kowicie w zapomnienie, a godny pochwały 


zobowiązali | początkowy zapał był tylko „słomianym og- 


niem“, 
Mamy wrażenie, że będziemy wyrazicielami 


około 100 tomów, które | opinii publicznej, jeśli napięfnujemy tego ro- 


dzaju stosunek do powziętych uchwał, 


Przedmieścia Piotrkowa beda oświetlone 


Pisaliśmy już w swoim czasie o niewy* 
starczającym oświetleniu przedmieść piotr- 
kowskich. 

Sprawa ta leżała od dawna na sercu 
władzom miejskim i na skutek starań z 
ich strony Piotrków otrzymał na 44у kwar 
%ał 1948 r. przydział 500 żarówek da о- 
Świetlenia ulic. Niestety, jak się okkzało, 
Elektrownia rozporządza zaledwie ilością 
250 sztuk armatur, tak, że па razie za” 


ledwie połowa przydziału będzie wyko- 
rzystana, z tym, że oświetli się przede 
wszystkim ulice prowadzące do większych 
zakładów pracy na przedmieściach, jak np, 
ul. Przemysłową, 

Elektrownia piotrkowska ze swojej stro 
ny wystąpiła do Zjednoczenia Przemysłu 
Elektrotechnicznego 2 wnioskiem o przydzie 
Jenie dla Piotrkowa większej ilości jarma- 
tur oświetleniowych. 


4 
ena wez rze zwane 


Kino Oświatowe dla robotników 


Przy Alei 3-go Maja 17 mieści się 
w świetlicy TUR kino oświatowe, któ- 
re po wakacyjnej przerwie wznowiło 
obecnie swoją działalność. Kino czynne 
jest trzy razy w tygodniu: w ponie- 
działki, środy į piątki, od godz. 18-ej 
do 20-ej. 

Repertuar kina jest dość urozmaico- 
ny, składają się na niego filmy krótko 
metrażowe Polskiego Instytutu Filmo- 
wego i przystosowane do naszych po- 

- trzeb: krótkometrażówki poniemieckie. 
Program na okres najbliższy a więc 
od środy 22 bm. do poniedziałku 27 
bm. obejmuje cykl filmów przyrodni- 
czyc „Pająk wodny“ i „Szczupak, 
krajoznawczych: „Na wiatraku* i „Bu 
dowa mostu wiszącego w Afryce" oraz 
bajki: „Jeż i zając”, „Sprytny Bimbo“ 
i „Małpka Ві-Ва-Во“, 

Filmy te, jak przekonaliśmy się 0so* 
biście, wychodzą na ekranie zupełnie 
dobrze, sala jest zawsze pełna, publicz- 
ność składa się przeważnie z dzieci i 


www 
Czy przeniesienie 
stacji autobusowej ? 


Jak się dowiadujemy, autobusy PKS 
kursujące na linii Łódź — Piotrków, bę 
dą prawdopodobnie odchodziły z Pio- 
trkowa nie, jak dotychczas, z dworca 
autobusowego przy ul. Stalina 43, lecz 
z dworca kolejowego, a kolejowe kasy 
biletowe w Piotrkowie będą sprzedawa 
ły również bilety na autcbusy, 
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młodzieży. 
Dobrze byłoby, żeby seansami kina 
oświatowego TUR zainteresował się 
również świat robotniczy. Kierownic- 
two kina, jak nas poinformowano, po- 
siada cały szereg filmów z różnych 
dziedzin przemysłu i rzemiosła a więc 
hutnictwa, metalurgii i włókiennictwa. 
W miarę wzrostu zainteresowania 
wśród robotników, kino przystąpi do 


Głośna przed niedawnym 
sprawą sądowa między Zarządem Miej 
skim a emerytowanymi jego pracowni- 
kami została — jak wiadomo — wygra 
na przez emerytów, którym Sąd Apela- 
cyjny przyznał wypłacenie ogólnej su- 
my 2.365.081 złotych, 

Zarząd Miejski, nie przygotowany 
na tak poważną wypłatę, nie może jej 
obecnie zrealizować, i na polecenie Wo- 


jewódzkiej Rady Narodowej wypłacić 


ŁOWICZ NIE PRZYJECHAŁ 

Ze wzlędu na wycofanie się Łowicza 
z zapowiedziaiego meczu mistrzowskie 
go pomiędzy piotrkowską Gwardią a 
drużyną kolejarzy spotkanie to nie od- 
będzie się. 
Zamiast drużyny łowickiej przyjedzie 
Włókienniczy Związkowy Klub Sporto 
wy „Ognisko“ z Łodzi. Jest to mistrz 
II grupy łódzkiej о bardzo silnym skła 
dzie. Piotrkowska Gwardia otrzymała 
więc dwa punkty więcej walkowerem 
z Łowiczem. 

Dzisiejszy mecz z Łodzią traktowany 
jest jako jeszcze jedna próba, która 
ma wykazać przewagę techniczną 


| wyświetlania tych filmów, 


przeplata” 
ja je bajkami i komędyjkami, tak, że 
dwugodzinny pobyt w tym najmniej- 
szym kinie piotrkowskim będzie praw 
dziwym wypoczynkiem po pracy. 
Kino oświatowe TUR jest zresztą 
nie tylko najmniejsze, ale i najtańsze, 
bo bilet wstępu kosztuje 10 zł. dla do- 
rosłych, a 5 zł, dla młodzieży. 


(3) 


Emeryci walczą o swe należności 


czasem 


ją ma dopiero w roku następnym, a obe 
cnie wstawił ją do budżetu na 1949 rok. 

Emeryci jednak nie chcą czekać do 
następnego roku i żądają natychmiasto 
wego wypłacenia pieniędzy. W tych 
dniach delegacja emerytów. Zarządu 
Miejskiego udaje się do Warszawy, 
gdzie u odpowiednich władz będzie in- 
terweniowała o załatwienie sprawy na 
swą korzyść. Niebawem dowiemy się, 
czym zakończy się ten długo ciągnący 
się. spór. 


Sport w Piotrkowie 


Gwardii. Sądzimy, że nasi milicjanci 
zwciężą z wysokim liczbowo wynikiem, 


ZAWODY MOTOCYKLOWE 
ODWOŁANE 
Zapowiadane na dzień dzisiejszy za- 
wody motocyklowe w Piotrkowie zosta 
ły odwołane ponieważ wszyscy zawod- 


nicy z terenu województwa łódzkiego 
wyjeżdżają do Warszawy na międzyna- 
rodowe spotkanie motocyklistów Pol- 
ska — Węgry. 

O terminie zawodów zawiadomimy 
naszych Czytelników w najbliższych 
dniach. 


Hortensja“ przy pracy 


oraz tow, Stefański Leon — 271 sztuk 
na godzinę. Majstrowie ci mają jedno” 
cześnie, bardzo mały procent braków: 
i tak пр. tow. Pachulski ma tylko 6,3 
procent braków. 

Wielką dokładnością i umiejętnością 
w swym zawodzie może wykazać się 
też tow. Trojan Edward, który pracuje 
również na dziewięćdziesiątkach. Ma on 
najmniejszy odsetek braków z całej za- 
łogi — zaledwie 5,6 procent, wykonuje 
przy tym 255 sztuk na godzinę. 

Przy ustalaniu wyników współzawod 
nictwa bierze się obecnie pod uwagę nie 
tylko ilość sztuk wyprodukowanego to* 
waru, ale jego jakość, a więc ilość to- 
waru przyjętego do magazynu, a nie 
zaś towaru wychodzącego z warsztatw, 
Tylko sześciu majstrów ma poniżej 10 
procent braków. Zdarzyło się też, że 
jeden z majstrów miał aż 27 procent 
braków, wobec czego dyrekcja i Rada 
Zakładowa musiały zdjąć z warsztatu 
tego pracownika. 

Z rozmowy z tow. Wasilewskim i Ku 
kułką dowiadujemy się, że jak widać z 
dotychczasowych obliczeń, w miesiącu 
bieżącyra procent braków zapewne zna 
cznie spadnie. Wyniki uzyskane przez 
wyżej wymienionych majstrów są prze 
cież możliwe do osiągnięcia dla wielu 
innych. 

А więc do walki о ilość i jakość to“ 
waru. 


OOOO O 


Kronika kulturalna 


„RZEMIOSŁO NA FUNDUSZ WYDAW 
NICZY TOW. PRZYJ. POLSKO- 
RADZIECKIEJ 

Okręgowy Związek Cechów Rzemie- 
Ślniczych w Piotrkowie rozpoczął roz* 
prowadzanie między swoich członków 
cegiełek na Fundusz Wydawniczy Towa 
rzystwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
na ogólną sumę 110 tys, zł. 

Ogółem Łódzka Izbą Rzemieślnicza 
rozprowadza cegiełki na sumę 1 milio- 
na 800 zł, 


r" * 


WZOROWE GROMADY OTRZYMA* 
JĄ BIBILIOTEKI ŚWIETLICOWE 
Wzorowe gromady w powiecie piotre 

kowskim:  Golesze i Glina w gminie 

Krzyżanów otrzymają w tych dniach 

przez Powiatowy Związek Samopomo-= 

cy Chłopskiej biblioteczki świetlicowe. 


lie pieniędzy puszczamy z dymem 


Według danych Hurtowni PMT „Spotem" 
Piotrków wraz z powiatem przepalił w m. 
sierpniu br. prawie 19 milionów zł, z „czego 
18,703,450 zł przypadło na papierosy Kkajo- 
we, a 210.175 zł na papierosy amerykańskie. 


Przetarg nieograniczony 


Zakłady Żywnościowe „Winiary“ 
pod Хаг! Państwowym w Winia- 
rach koło © ulisza 

ogłaszają 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę: j 


40 ton cebuli 
5 ton selerów (liści) 
15 ton selerów (korzeni) 
15 ton porów 
15 ton pietruszki (korzeni) 
15 top lubczyku 
loco fabryka Winiary koło Kalisza. Wa- 
rzywa winny być wysokiej jakości. 
Termin składania ofert do Wydziału 
Zaopatrzenia i Zbytu, pokój Nr 1, upły 
wa z dniem 29 września 1948 r. 
Wadium w wysokości 5 procent od 
oferowanej sumy należy złożyć w Pań- 
stwowym Banku Rolnyvm  O-Kalisz, 
konto Nr 126, zaś dowód wpłaty dołą- 
czyć do oferty. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru oferenta bez względu 
na oferowaną sumę, 113-k 


21. Red. nocna 172-31, 
inowy, druk ogłoszeń. 


TEATRY 


Pañstwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dzis о godz. 19,15 arcydzieło komedio- 
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA*, Moliere'a, Przekład Boy'a-Że- 
leńskiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie- 
wicz, 


TEATR POWSZECHNY 
ul, 11-go Listopada 21 — tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz. 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 


Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 16,30 i 19,30 
komedii pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z udziałem całego zespołu z 
Kasa czynna przez cały dzień od godz, 10-ej 
rano tel. 272-70. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA“ 


Piotrkowska 248 

Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Onotliwa Zuzanna”, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Gilbert: 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-еј w kasie teatru. 
w Ko kasą teatru czynna od godz. 

ге]. 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- 
CZYNA*, Ostatnie dni,. Świat pracy otrzy- 
muje 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia muzyczna R. Stolza 
„Daruj mi jedno spojrzenie* (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej, 


Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da- 
je widowisko „Pinokio'* według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz- 
ności, ' 


MUZEA MIEJSKIE 


Muzeum Przyrodnicze w_ Parku Sienkiewir 
cza czynne od godz. 10—17 prócz poniedział- 
кё 


W: 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10—17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11—17. 


Prehistoryczne — Plac Wolności Nr 14 
czynne códziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków. 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 


10—17 prócz poniedziałków í piątków. 
Spółdzielnia Plastyków — ul. Plotrkowska 

Nr 103, Wystawa prac malarskich Mieczysła- 

wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10—18. 


Gousłyszymy dziś przez ratio 


7.05 Koncert poranny. 800 Dziennik. 815 
Przegl, prasy sto. 8.22 Program dnia, “8.32 
Muzyka. 8.55 Skrzynka Społ. Komit. Radiof. 
Kraju. 9.00 (Е) Transmisja Nabożeństwa 2 Ko- 
ścioła Garnizonowego. Mszę Św. odprawi i ka 
zanie wygłosi ks, pik. Wł. Ławrynowicz, 10,00 
„Uśmiechy wczasów” — tranem, z Zakopane- 
go. 11.00 Œ) Program na dziś. 11.05 (Œ) „Na 
widowni tygodnia”. 1115 (Е) Nowe nagrania 
płyt marki „Melodia”, 11.30 (Е) Komunikaty. 
1140 [Ł) D. c. nowych nagrań. 11.50 (Е) „Z 
frontu radiofonizacji" — wiadom, w omów. 
Dyr. Okr. PR. A. Śmiejana. 12.04 Poranek sym 
foniczny. 13,30 „Со to było zagadka ra- 
diowa, 1340 „Niedziela na wsi”. 14.25 Przegl. 
najclek, aud, przyszł. tygodnia. 1430 „Dyli- 
żans miłości” — wodewil romantyczny. 15.30 
„Melodie ludowe”. 16.00 „Atlas” — fragm; ро- 
ematu A. Rymkiewicza. 16.10 Muzyka рома 
ma. 1640 „Hania i Налі banie” — audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy- 
stawa Ziem Odzyskanych”. 17.05 „Podwieczo- 
rek przy mikrofonie”, 18.35 „Papa się żeni” — 
komedia W. Rapackiego. 18.55 „Melodie świa- 
ta”. 19.20 (Ł) Brazylijskie tańce i piosenki (pły 

| 19.40 (Е) „Mecenas Samson i Miss Dalil- 
1а". 1950 „W wieczomym nastroju”, 20,30 „2 
życia Związku Radzieckiego”. 2050 Muzyka 
poważna. 20.58 Komunikat meteorologiczny. 
21.00 Dziennik. 2200 Muzyka taneczna. 22.25 
(Ł) Wiadom, sportowe lok. 2233 (Е) Omów. 
„ lok, na jutro. 22.35 Muzyka taneczna. 
іе wiadomości. 23.10 Wiadomości 
sportowe. 23.20 Program na jutro. 2330 Mu: 
zyka taneczna. 2400 (Ł) Koncert życzeń, 0.25 
(Е) Zakończenie audycji i Hymn. 


Bratnia Pomoc Studentów na odbudowę 
Warszawy 

W związku z Miesiącem Odbudowy War 
szawy Bratnia Pomoc Stud. U. Р... urzą- 
dza w dniu 28, 9, br. (wtorek) w sali Fil 
harmonii Miejskiej w Łodzi, przy ul. Na- 
rutowicza 20, o godz. 19-с} Koncert Pieśni 
i Arii Operowych. 

Wykonawcy: Jadwiga Mickowa — so: 
pran, Eugeniusz Szynkarski — tenor, Sta- 
nistaw Szuflet — baryton, Roman Wasilew- 


ski — bas, Anna Tokarczykówna — forte: 
pian, Zenon Hodor — skrzypce, Edward 
Przyłęcki — akompaniament, 


Bilety do nabycia w lokalu Bratniej Po 
mocy Studentów U. Ł, ul. Jaracza Т, со" 
dzienie od godz, 10 do 14 i w Kasie Fil- 
harmonii Łódzkiej od godz. 16 w dniu 
Koncertu 

Całkowity dochód przeznaczony na odbu 
dowę Warszawy, 


D — 028645 


W sali konferencyjnej Woj. Urzędu Kultury 
Fizycznej w Łodzi odbyła się trzecia konfe- 
rencja Woj. Komitetu Wykonawczego Akcji 
Marszów Jesiennych. Na konferencji tej omó- 
wiono szczegółowo Akcję Jesiennych Mar- 
szów. Z wyjątkiem przedstawicieli OKZZ — 
wszystkie piony były reprezentowane, Jak juź 
wspominaliśmy, Jesienne Marsze będą miały 
charakter imprezy dorocznej. Tegoroczny 
Marsz odbędzie się w całym kraju w dniú 


startować będą па 


Na zaproszenie Sekcji Kolarskiej, Oddziału 
Łódzkiego Zw, Zaw, Prac, Przem, Konf-Odzi 
żowego, przybywają do naszego miasta czolo: 
wi kolarze czescy i` węgierscy. 

Zagraniczni goście rozegrają szereg spotkań 
z czołowymi kolarzami polskimi, 
Pierwsze zawody „kolarskie odbędą się, w 
Łodzi w dniu 1 października, następnie Czest 
i Węgrzy wystąpią w Kaliszu w dniu 3 paž- 
dziernika, trzecie z kolel zawody odbędą się 
znów w Łodzi dnia 6 legoż miesiąca, będzie 
to bieg amerykański parami, 10 października 
kolarze wyjadą do Szczecina 1 zakończą swo+ 
je tournee po Polsce — 14 pażdziernika: we 
Włocławku, 


Pomimo apóźnionej pory, sezon kolarski w 
Łodzi nie myśli jeszcze o zimowej przerwie 
Tor helenowski będziemy musieli odwiedzić 
jeszcze przynajmniej dwukrotnie, we wtorek 
i prawdopodobnie w przyszły piątek, We wto- 
rek Łódzki Okręgowy Związek Kolarski orga- 
nizuje ciekawy mecz torowy Warszawa — 
*Łódź, z którego dochód organizatorzy przezna- 
ją na Fundusz Odbudowy Stolicy, a w pią 
tek gościć będziemy elitę kolsrzy czeskich z 
mistrzem CSR Machkiem Ciglarem i mistrzem 
szosowym — Veselym na czele, Nie jest wy- 
kluczone, że organizatorom piątkowych zawo- 
dów KS Odzieży udą się również sprowadzić. 
zawodników węgierskich = byłaby to więc 
największa impreza międzynarodowa w tym 
sezonie. 

Przedwczorajsze mistrzostwa Łodzi prawdopodo 
bnie ze względu na moc imprez, jakie w tych 
dniach miała Łódź, mie ściągnęły do Heleno- 
wa wielu widzów, Trybuny świeciły pustkami 
1 na miejscach stojących leż nie było za cia: 
«no. Gwożdziem programu było oczywiścia 


PIŁKA. NOŻNA: stadion ŁKS-u, godz. 
16 — zawody o mistrzostwo Ligi: Widzew 
— Legia (Warszawa) poprzedzone przeć- 
meczem. 

Zawody о mistrzostwo klasy A okręgu 


łódzkiego: godz. lisa, boisko  Zjednoczo* 
nych: ZZK Łódź — Tomaszowianka, boisko 
w Zgierzu; Włóknikrz — Zjednoczone, g0- 


dzina 16-tą: „boisko w Tomaszowie Lechii: 
Lechia — ŁKS, boisko Boruty w Zgierzu: 
Boruta — TUR Łódź, boisko w Koluszkach: 
ZZK Koluszki — Concordia, Zawody towa- 
rzyskie: godz. 114а boisko TUR Chojn: 
TUR — Arko, boisko DKS: DKS — Pło- 


Przed Sądem Арејасујппуш w Łodzi, 
toczył się w tych dniech charakterystycz- 
ny proces poszlakowy. 

Zbrodnia czy samobójstwoł — oto za- 
gadka, nad którą głowił się zarówno Sąd 
Okręgowy, jak i Sąd Apelacyjny, 

W sierpniu 1947 r. w Dąbrowicach, 18- 
letni Edmund Miller został ujęty na kra- 
dzieży uprzęży, Tłumaczył się, że zrobił to 
z polecenia pracodawcy — Władysława 
Michalskiego. 

— Dajcie mi gol Ja się z nim rozpra- 
wię! — zawołał ów oburzony i pobiegł do 
stajni, w której właśnie znajodwał się Mil- 
ler, 

Gdy „po 10 minutach jeden z domowni* 
ków wszedł do stajni, uderzył go obraz 
pełen grozy, Miller wisiał па pasku. Był 
martwy. Podejrzenie padło na Michalskie- 
go, który pod zarzutem zbrodni zabójstwa 
zasiadł na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym. W toku przewodu sądowego 
nie zdołano udowodnić, że Michalski dopu- 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


17 października, a więc w piątą rocznicę bit- 
wy pod Lenino. Hasłem Marszu jest: „MŁO- 
DZIEŻ POLSKA .MASZERUJE SZLAKAMI 
ZWYCIĘSTW BRATNICH ARMII RADZIEC- 
KIEJ 1 POLSKIEJ”, 

Warunkiem dopiiszcżenia do Marszu jest: 

a) ukończony 14 rok życia u młodzieży mę: 
skiej, 

b) wkończony 16 rok życia u młodzieży żeń: 
skiej, 


Czesi i Węgrzy 


torze helenowskim 


W skład drużyny czeskiej wchodzą: Vese- 
ly Jan, mistrz szosowy CSR Capek_Vlad,, Ro- 
sta Zdenek, Machek Wacław, Cihla Jan, 
Bralanek Jan, trener; Szekuj Alois, 

Skład drużyny węgierskiej jeszcze nieznany. 

W barwach Polski występują: Kapiak, Na- 
pierała, Wrzestński, Bober, Siemiński, Wio- 
darczyk oraz zawodnicy „Odzieży”: Gabrych, 
Janicki, Leśkiewicze. 

Sprawy organizacyjne spoczywają w rękach 
przew. Oddziału — Wawrzeckiego, ob. Toma- 
laka oraz kier. Sekcji Kolarskiej St. Mirabela. 


Około 65 tysięcy zawodnikó 


zgłosiło się już do Marszów Jesiennych Szlakiem Zwycięstw 
? bratnich armii Radzieckiej i Polskiej 


<) wykazanie się dobwym stanem zdrowia, 

Wszyscy uczestnicy(czki) marezu, którzy wy 
każą się odpowiednimi minimami, otrzymają 1 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej znaczek 
pamiątkowy. Minima ustalone zostały, jak na- 
stępuje: 

а) dla młodzieży męskiej dò lat 
5.000 m — 40 minut, 

b) dla młodzieży męskiej do lat 21 na 
10.000 m — 1 godz. 25 mib, 

c) dla mężczyzn od 21 do 30 lat na 10.000 m 
— 1 godz. 20 min, 

d) dla mężczyzn powyżej 30 lat na 5.000 m 
— 40 minut, 

6) dla młodzieży żeńskiej, dochodzącej dò 
mety w zwartych zespołach do lat 18 na 
3.000 m — 28 minut, 

0 dla kobiet, dochodzących do mety w 
zwartych zespołach do lat 30-tu na 5.000 m — 
40: minut, 

g) dla kobiet, dochodzących do mety w 
zwartych zespołach powyżej 30-tu lat na 
3.000 m — 30 minut. a 

Na podstawie dotychczasowych zgłoszeń 
stwierdzić musimy, że impreza ta. ma charak- 
ter masowy, Zadeklarowano już ilość тавзех 
rujących zawodników, która się wyraża cytrą 
okóło 65.000 (brak jeszcze zgłoszenia OKZZ 
i AZS). 

Poszczególne piony zgłosiły: „Gwardia” — 


18 na 


Wydatną pomocą organizatorom służy Wy- 
dział Sportowy Zarz. Gł. pod kierownictwem 
ob. Górskiego. z 


Bek mistrzem Łodzi 


Lodzianin wyrównał swe porachunki z mistrzem Polski Kupczakiem 


przewidywane spotkanie Beka z, Кирехакіет 
który przyjechał z Krakowa po.. czerwoną 
koszulkę mistrza Łodzi. Okazała się Jednak, 
że można wygrać mistrzostwo Polski, a prze- 
grać, mistrzostwa Łodzi. 

Przedwczoraj Bek miał — zdaje się — lepszy 
dzień od Kupczaka, chociaż stwierdzić tego 
lak, jak to się mówi, na sta procent nie mogli- 
śmy, gdyż zabrakło do tego tzeciego biegu, 
który rozproszyłby już wszelkie wątpliwości 

Finał o pierwsze i drugie miejsce miał się 
odbyć w dwóch, ewentualnie trzech biegach, 
da tego jednak nie doszło, a to z 16] przyczy- 
ny, że w pierwszym. biegu w czasie bardzo 
ostrej walki Beka z Kupczakiem, {еп ostatni 
przy wyjściu na prostą z ostatniego wirażu 
podbił dwukrotnie łodzianina przyciskając go 
nawet do bandy, uniemożliwiając mu tym sā- 
mym wyjście przed siebie. Bieg ten wygral 
Kupczak wyrzutem maszyny na samej taśmie, 
jednak po proteście Beka zwycięstwo przy: 
znano łodzianinowi. W drugim biegu podobna 
historia już się nie powtórzyła. Prowadzenie 


LEKKOATLETYKA: stadion Zjednoczo* 
nych, godz, 9-а — mistrzostwa Milicji Ob. 
w Pabianicach o godz. 1l-ej na boisku 
PRS'u odbędzie się mecz Pabianice — 
Łódź na odbudowę stolicy. 

Zapasy: zawody na odbudowę stolicy w 
sali YMCA, godz. 19ta walczy 9 par z klu- 
bów: Wimy, Gwardii | ŁKSu, 

Pływanie: pływalnia YMCA godz, 17-ta 
spotkanie rewanżowe Łódź — Ostrowiec. 

W kraju odbędą się następujące spotka” 
nia ligowe: w Krakowie: Wisła — Ruch, 
w Warszawie: Polonia — Warta, w Cho- 
rzowie: AKS — Garbarnia, w- Bytomiu 
Polonia — Cracovia, w Rybniku: Rymer — 
ŁKS i ZZK — Tarnovia. O wejście do 
pierwszej Ligi: Skra — Radomiak į Szom* 
bierki Lechia A 


Zbrodnia czy samobójstwo? 
Tragiczny zbieg okoliczności 


ścił się zbrodni i Sąd wydał wyrok unie- 
winniający 

Prokurator wniósł skargę apelacyjną & 
sprawa rozpoznawana była w drugiej in- 
stancji. 

Podczas rozprawy w Sądzie Apelacy]- 
nym Michalski również nie przyznał się 
do winy, twierdząc, że zaciążył na nim traj 
giczny zbieg okoliczności, | 

Jak ustalono — па ciele denata niel 
było żadnych śladów, które przemawiałyby | 
za stoczoną walką, a trudno przyjąć, by 
młody, zdrowy człowiek nie bronił się w 
chwili, gdy ktoś chciał użyć na nim prze- 
mocy. Poza tym nienaruszona w stajni 
ściółka również wyklucza stoczoną walkę, 
Sąd Apelacyjny doszedł do wniosku, że 
Miller, będąc w stanie depresji, popełnił 
samobójstwo. 


1,050 zawodników, „5, Р,” — 37,000, Kufato: 
rium — 16,000, ZMP — 500, Samopomoc 
Chłopska — 10.800. 


ui l mi 


Najszybsi nasi lorowcy Kupczak (Ktaków) 
i Bek (Łódź) stoczyli przedwczoraj jeszcze jeden 
emocjanujący pojedynek, z którego tym razem 
zwycięsko wyszedł łodzianin jadący ла атц- 
giej pozycji, 


wylosował Bek i prowadził bieg w dość o: 
strym tempie męcząc tym Kupczaka. Na ostat: 
nim jednak okrążeniu Bek zwolnił i dopuścił 
nawet do tego, że krakowianin przy zejściu z 
przedostatniego wirażu zrównał się z тїт na 
przeciwległej prostej, Prawdziwa walka гот 
gorzała jednak między nimi dopiero od 200 
metrówki, Na ostatnim wirażu pierwszy o ją- 
kąś długość był Kupczak i zdawało się, że 
juź Bek przepadł, tymczasem — doskonały 
szpurt pozwolił łodzianinowi dojść Kupczaka 
i na ostatniej prostej nawiązać z nim ostatecz* 
ną walkę, z której łodzianin wyszedł zwycię: 
sko, bijąc mistrza Polski o całe koło w cza- 
sie 13,9 sek. 

О tytuł mistrza Łodzi, obok tych „tużzów” 
ubiegało się jeszcze 10 innych kolarzy, a mia- 
nowicie Janicki i Kierblewski z Wrocławia, 
Frąckowiak z Poznania i Anert. z Chorzowa. 
z Łodzi, zaś: Marchwiński, Forysiński, Gabrych, 
Leśkiewicz Jerzy i Leśkiewicz Ludwik, Trze- 
cie miejsce zajął młody Marchwiński, bijąc 
dwukrotnie w finale o 3 i 4 miejsce nieżle za- 
powiadającego się Frąckowiaka w czasach 
141 1 13,9 век, Na piątym miejscu uplasował 
się Leśkiewicz Jerzy, a na dalszych Anert i 
Janicki, który obecnie przenosi się dò Łodzi 
i startować będzie w KS Odzież. 

Oprócz wyścigu sprinterowskiego rozegra; 
ny został jeszcze wyścig drużynowy о mistrz 
stwo Łodzi dla kartowiczów. Na etarcie sta: 
nęły tylko dwie drużyny TUR" i ŁKS-u, 
przy czym w drużynie TUR-u jechało tylko 
3 zawodników. Zwycięstwo odniosła drużyna 
ŁKS-u w czasie 6:10 (10 okrążeń toru), Najlep- 
Szy czas na 200 m — 137 uzyskał krako- 
wianin Kupczak w ćwierćfinale, w którym 
spotkał się z Janickim. 


ЗО pażdziernik ea 


Święto sportowe 
Milicji Obywatelskiej 
W dniu 10 października rb. jako w 4-tą rocz 
nicę utworzenia ieji Obywatelskiej zorga- 
nizowane będą różne imprezy sportowe па te- 
renie województwa łódzkiego. W związku z 
tym Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej w 


Wobec powyższego wyrok pierwszej ín- 
shancji został zatwierdzony i Michalskiego 
uniewinniono 


Łodzi zwrócił się do poszczególnych związ- 
ków sportowych z prośbą o nie wyznaczanie 
w tym terminie żadnych zawodów klubom ZS 
„Gwardia. 


